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Likwidacja zatargu Watykanu z Kwirynałem 


Kompromisowy układ co do „Akcji Katolickiej“. 


Długotrwały zatarg, jaki powstał mię- 
dzy Watykanem a Kwirynałem przede- 
wszystkiem na tle stosunków władz wło- 
kich do organizacji „Akcji Katolickiej“, 
został nareszcie żlikwidowany. Wpraw- 
dzie o możliwości zakończenia zatargu 
"mówiło się już od szeregu tygodni, je- 
dnakowoż urzędowy komunikat w tej 
sprawie ogłoszony został przez włoska 
agencję Słefaniego dopiero w dniu wczo- 
rajszym. 

Komunikat ien donosi, że rokowania 
pomiędzy stolicą apostolską a rządem 
włoskim w sprawie rozwiązania stowa- 
rzyszeń młodzieży Akeji Katolickiej i 
ich działalności doprowadziły do poro- 
zumienia na następujących warunkach: 

1) organizacje „Akcji Katolickiej“ bę- 
dą głównie związkami  djecezjalnemi 
pod bezpośrednim kierownictwem bisku- 
pów-ordynarjuszy, którzy będą wyzna- 
czali kierowników duchownych i świec- 
kich. Na stanowiska kierownicze nie bę- 
dą powoływane osobistości, które po- 


Komitet polityczny. 
STRONNICTWA NARODOWEGO. 
WARSZAWA, 5-9, (Tel. wł.) Komitet 
polityczny Stronnictwa Narodowego pra 
cował przy udziale między innymi Ro- 
mana Dmowskiego, Irąmpczyńskiego i 
Gląbińskiego. Omawiano taktykę na czas 
najbliższy. 

Uchwalono szereg wniosków, które 
będą przedłożone na październikowem 
posiedzeniu Rady nacezlnej. 


Podwyższenie wpisu 
W SZKOŁACH ŚREDNICH. 
WARSZAWA, 5.9. (Tel.wł.), W naj- 


bliższych dniach ukaże się rozporzą- 
dzenie Min. oświecenia o podwyższe 
niu wpisu w szkołach średnich ze 150 
zł. na 220 zł. rocznie, 


Pożyczka 
DLA M. WARSZAWY. 
WARSZAWA, 5.9. (Tel.wł.). War- 


szawa czyni starania o pożyczkę 20 
milj. franków od konsorcjum szwaj- 
carskiego, Rokowania są na dobrej 
drodze. 


Sabotażyści ukraińscy 
DOTĄD NIEWYŚLEDZENI, 


LWÓW, 5-9. śledztwo w sprawie o- 
tsatnich aktów sabotażowych w Mało- 
polsce Wschodniej, nie dało dotąd kon- 
kretmych rezultatów, co świadczy o spra- 
wności konspiracyjnej organizacji tero- 
rystów ukraińskich. W sprawie zamor- 
dowamia posla Holówki nie udało się tra- 
fić na żadem dalszy ślad. Śledztwo w 
sprawie zamachu na ambulans pocztowy 
pod Peczyn'żynem doprowadziło do are- 
sztowania na dworcu w Stanisławowie 
pewnego studenta ukraińca, czlonka U. 
O. W. Przewieziono go do Kołomyji dla 
konfrontacji z rannym  pocztyljonem. 
Pozaiem aresztowano szereg uczniów ko- 
lomy j+kiego “gimnazjum i jednego magi- 
stra praw. Czy trap jest właściwy — po- 
każe najbliższa przyszłość. 

W związku zapewne z ostatniemi ak- 
tami sabotażu komendant policji we Uwo 
wie Grabowski, inspektor Ludwikowski 
i starosta drohobycki Porembalłski o- 
trzymali dymisję. Na miejece p. Porem- 


balskiego przechodzi starosta z Miecho- | wiedziało się również pięciu 


wa. 


przednio nałeżały do partji antyfaszy- | 
stowskiej. „Akcja Katolicka“ będzie po- 
siadać zasadniczo charakter duchowy i 
dążyć do celów religijnych. Organizacje 
lokalne będą musialy znmieszezać na 
swych sztandarach godła państwowe. 


2) Program „Akcji Katolickiej“ nie 
może zawierać tworzenia związków za- 
wodowych. Jej celem są zadania religij- 
ne i współpraca z narodowemi organiza- 
cjami i związkami o charakterze zawo- 
dowym. 


SESJA ZWYCZAJNA SEJMU 


zwołana będzie na początek października. 


WARSZAWA, 5-9. W ostatnich dniach 
pojawily się w prasie sanacyjnej coraz 
to nowe wiadomości o terminie zwołania 
nadzwyczajnej sesji SeJmu. Jedna wer- 
sja podawała jako termin początek wrze- 
nia, inna koniec września lub początek 
października. Według ostatnich wiado- 
mości sesji nadzwyczanej — wogóle nie 
będzie. Natomiast wbrew dotychczaso- 
wym zwyczajom zwyczajna sesja bud- 
żetowa zwołana zostanie na początek 
października. 

Różnorodność tych wiadomości pocho- 
dziła stąd, że jakkolwiek rząd ma mieć 
około 100 nowych projektów do prze- 
dłożenia Sejmowi, i jakkolwiek w łonie 
rządu przeważa opinia, iż wobec tak cięż 
kiej sytuacji gospodarczej Sejm powi- 
nien zebrać się jaknajprędzej, to jed- 


nak rozstrzygnięcie Spoczywało w rę- 
kach „czynnika decydującego". 

Rozstrzygnięcie to zostało opóźnione 
przez zamordowanie posła Hołówki. 
Zdaje się jednak, że decyzja już zapadła 
i że istotnie Sejm zbierze się w począt- 
kach października. Na wszelki wypadek 
kancelarja sejmowa otrzymała polece- 
nie przygotowania wszystkiego na ten 
termin. 

Na praktyczne rezultaty sesji sejmo- 
wej w kierunku poprawy Sytuacji i zła- 
godzenia klęski bezrobocia zapatrują się 
dość pesymistycznie w kołach BB. Jęden 
z wybitnych posłów tego klubu wyraził 
głośno opinję, że sesja na panującą 
„bryndzę* nie pomoże, a żadne uchwały 
bezrobocia nie zmniejszą... 


Koniec dyktatury w Jugosławii 


Ogłoszenie przez króla nowej konstytucji. 


BIAŁOGRÓD, 5.9. — Na posiedze- 
niu gabinetu, które odbyło się w<czo- 
raj późnym wieczorem w Bled pod 
przewodnictwem króla Aleksandra, 
zostały ustalone wytyczne nowej kon- 
stytucji jugosłowiańskiej. W ten spo- 
sób okres dykiatuty, który rozpoczął 
się w dniu 6 stycznia 1929 r., należy 
uważać za zakończony. 

Jak wiadomo w styczniu 1929 r. 
„ról Aleksander rozwiązał parlament, 
zawiesił konstytucję i utworzył gabi- 
net wojskowy pod prezesuną generała 
Żywkowicza odpowiedzialny wyłącz- 
nie przed monarchą. Ten zamach sta- 
nu był spowodowany zaostrzeniem 
stosunków pomiędzy Serbami i Chor- 
wałami co doprowadziło w czerwcu 
w 1928 r. do zamrdowania w parla- 
mencie przywódców chorwackiej par- 
tji chłopskiej. 

Jednkaże król Aleksander stale pod 
kreślał, że dyktaiura została wprowa 
dzona wyłącznie na okres przejściowy 
i że po uspokojeniu kraju nastąpi po 
wrót do ustroju konstytucyjnego. 
Obietnice swą król obecnie wypełnił. 

Nowa konstytucja jugosłowiańska 


przewiduje system dwuizbowy. 

Izba posłów będzie obierana na pod 
sławie powszechnego bezpośredniego 
i tajnego prawa wyborczego. Manda- 
y posłów mają trwać 4 lata. Izba bę- 
dzie się zbierała corocznie w dniu 20 
października. 

Senat ma się składać w połowie z 
członków mianowanych przez króla, 
a w połowie z członków obranych 
przez naród. 

Językiem urzędowym będzie zarów 
ho serbski, jak chorwacki i słowiań- 
ski. Podział administracyjny na 9 o- 
kręgów, wprowadzony przez dykta- 
lurę, zostaje utrzymany. 

Następnie konstvtucja gwarantuje 
swobodę sumienia, wolność prasy 
oraz nienaruszalność mieszkania. 

Tekst nowej konstytucji zosłanie 
ogłoszony w dzisiejszym numerze 
dziennika z odezwą króla Aleksandra 
do narodu. 

Jutro ogłoszony będzie dekret ordy- 
nacji wyborczej, który równocześnie 
ustali termin wyborów do parla- 
mentu. 


Gabinet Mac Donalda 


ma zapewnioną większość. 


LONDYN, 3.9. — Według obliczeń 
kół politycznych, gabinet narodowy 
Mac Donalda może w najgorszym ra- 
zie liczyć na większość 40 głosów w 
izbie, o ile wszyscy posłowie wezmą 
udział w posiedzeniu. 

W rzeczywistości jednak stosunek 
ten wypadnie o wiele korzystniej dla 
rządu. Na 286 posłów robotniczych 
dwóch jest urzędnikami izby, a pię- 
ciu wchodzi w skład gabinetu. W ten 
sposób przeciwko 264 konserwatystom 
i 58 liberałom sianie 279 posłów robot- 
niczych. 

Gdyby przeciwko rządowi wypo- 
posłów 
dzikich i dwóch nacjonalistów irlandz 
kich, stosunek głosów wypadne 322 


za rządem, a 286 przeciwko gabine- 
towi. 

Należy się jednak liczyć z faktem, 
że pewna grupa posłów robotniczych 
wypowie się za rządem narodowym 
lab też wstrzyma śię od glosowania. 
W tych warunkach gabinet może li- 
czyć na uzyskanie votum zaufania 
większością conajmniej 50 głosów. 

Program oszczędnościowy rządu 
został już opracowany i będzie przed 
staawiony parlamentowi w dniu wzno 
wienia sesji. Według obiegajacych 
wiadomości program zrównoważenia 
budżetu nie przewiduje nowych cię- 
żarów dla przemysłu i handlu, aby 
nie dopuścić do dalszego szerzenia sie 
bezrobocia. 


5) Organizacje młodzieży „Akcji Ka 
tolickiej* muszą powstawać pod tą naz 
wą, lecz nie będzie im wolno uprawiać 
wychowania fizycznego, które jest wys 
łącznie zastrzeżone związkom faszystow= 
skim. Jednocześnie związki faszystow- 
skie młodzieży otrzymają kapelanów i 
na ich ezłonków będzie nałożeny nakaz 
uczęszczania w niedziele i święta na 
msze Św. 

RZYM, 5-9. Biuro prasowe partji fa. 
szystowskiej donosi, że dyrektorjat par- 
tji na posiedzeniu odbytem w Palazza 
de Littorio powziął rezolucję, wyraża- 
jącą głębokie zadowolenie z powodu po- 
rozumienia, zawartego ze Stolicą Apo- 
słolską w sprawie „Akcji Katolickiej“, 

Dyrektorjat przesłał na ręce Mussoli. 
niego depeszę hołdowniczą, w której o. 
biecuje stosować zawarty układ z całko 
witą lojalnością. 

KE Eee 


Przedłużenie terminu 
SKŁADANIA EGZAMINÓW. 
WARSZAWA, 5-9. (Tel. wł) W tym 


roku upłynął dla nauczycieli szkół śre. 
dnich termin składania egzaminów. Min. 
oświaty termin ten przedłużyło o 2 lata. 


Ulgi 
W OPŁATACH AUTOBUSOWYCH 
WARSZAWA, 5.9. (Tel.wł.). Rada 


ministrów wydała rozporządzenie, 
wprowadzające ulgi w opłatach dla 
autobusów, Ulgi te wyniosą okołn 29 
proc. 


Nowa ustawa 
EMERYTALNA, 


WARSZAWA, 5-9. (Tel, wł.) Min. skar 
bu kończy pracę nad nową ustawą eme- 
rytalną. Dotychczas pracownicy pań. 
stwowi zdobywali prawa do emerytury 
po 10 laiach. Obecnie termin ten zosta- 
nie przedłużony do lat 15. Odbije się ta 
szczególnie na emeryturach polskich. 
gdyż państwo polskie istnieje dopiera 
lat 12. 


Sabotaż rolny 
NA UKRAINIE, 


RYGA. 5-9. Uprawiany przez ludność 
wiejską na. Ukrainie t. zw. sabotaż rol- 
ny, przybrał ostatnio, jak donosi prasa 
sowiecka nienotowane dotychczas for- 
my. Włościanie oraz członkowie komun 
rolnych w nocy rozkradają zboże z pól, 
wywożąc go w ukryte miejsca. W ko- 
munie rolnej „Pamięć Iljicza* utworzo- 
no nawet na wzór komunistyczny t. zw. 
brygadę, której zadaniem jest ukrywa- 
nie zboża przed władzami sowieckiemi. 
W komunie rolnej „Czerwona Gwiazda“ 
w okolicach Poltawy włościanie posta- 
noawili polowę zboża zakopać w ziemi. 
Wskutek denuncjacji odmaleziono 80 ce- 
tnarów zboża ukrytego. 

Władze sowieckie zarządziły na U. 
kraimie t. zw. nocny szturm na zboże, po- 
legający na tem, że cała ludność danej 
miejscowości pod kierownictwem i o- 
chroną oddziałów GPU. musi w nocy 
pracować nad sprzątnięciem zboża z pól. 


Dr. Sz. Reichmann 


OTWORZYŁ 
w KATOWICACH, Marsz. Piłsudskiego 35. 
Tel. 10-66. 


bakterjolog., serol. i kliniazno-chem. 


Laboratorjum 


Wykonuje się badania bakterjołog. mikroskop. i che- 
miczne krwi, kału, moczu, plwociny, treści żołądkowej 
it p. Wasserman, odczyn gonokokowy, wczesne roz- 
poznawanie (biologiczne) ciąży z moczu 
i inne analizy lekarskię, 


6924 


Ś.P. TĄDEUSZ KOŁÓWKO 
zamordowany w Truskawcu. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Ale co dale? 


Pisząc na temat hasła oszczędzania 
„ABC” zwraca uwagę, że 


aszczędności mogą 
teczniczego tylko wtedy, 
wane inne środki, którehy ożywiły i pod- 
trzymywały życie gospodarcze. 
Bez zasilenia życia gospodarczego, zwłasz- 


odegrać rolę Środka 
gdy będa zastoso- 


cza w jego zdrowych "ośrodkach, oszczędno- 
ści nie nie pomogą. 

I tu dochodzimy do sedna rzeczy. Pro- 
gram oszczędnościowy naszego Rządu ma 
jedną zasadniczą wadę: nie wiąże się z żnd- 
nym pozytywnym programem zwalczania 
kryzysu. 

Brak ten działa fatalnie także ze wzglę- 
dów psychologicznych. W psychice społe- 
czeństwa istnieje naturalna potrzeba rozu- 
mienia mechanizmu walki z kryzysem. Gdy 
społeczeństwo to nie dostrzega poza oszczę 
nościami żadnego pozytywnego planu, tru- 
dno się dziwić, że rośnie t. zw. kryzys zau- 
fania. 
Oszczędności mogą być tylko koniecznym 
warunkiem i podstawą walki z kryzysem. 
Sama walka polegać musi na realizowaniu 
pozytywnego programu uzdrowienia życia 
gospodarczega. Programu takiego Rząd obec- 
my dotychczas nie ujawnił, i dlatego coraz 
więcej ludzi w Poste będzie stawiała py- 
tanie: Oszczędzać? — Dobrze. — Ale co 
dalej? 


Ważniejsze i mniej ważne. 


Z nowym rokiem szkolnym zauwa- 
ża „Robotnik”, żę 


prawdziwym wstydem jest, że w tym sa- 
mym roku, kiedy Ministerstwo oświaty wpro 
wadzilo się do wspaniałego gmachu repre- 
zentacyjnego, setki tysięcy dzieci nie zna- 
lazły miejsca w szkołe. 

Nie przeczymy potrzebie takiego gmachu. 
Ale skoro na zaspokojenie wszystkich po- 
trzeh nas nie stać, politykę Rządu osądzać 
musimy „wedle tego, która potrzebę uznaje 
za ważniejszą, a którą za mniej ważną, 

Zaroją się mury szkolne! Alte ileż rodziców 
poryłających swe dzieci do szkoły średniej, 
stanie przed zagadnieniem, czy mogą je i w 
tym roku posyłać. Dzieci bezrobotnych, dzie- 
ci robotników wynędzniałych skutkiem ni- 
skich zarobków, dzieci urzędników, których 
wtrącono w stan beznadziejnej nędzy, dzieci 
chłopów, przymierających głodem, dzieci 
wszystkich zrujnowanych przez kryzys nie 
trafia w tym roku do szkoły Średniej, która 
jest droga. jeżeli jest prywatną, która wbrew 
Konstytucji jest płatną. nawet wtedy, gdy 
jest państwową, która jest w każdym wy- 
padku kosztowną. 


Nowe „Święto robotnicze“ 
Warszawy. 


Organ sanacy jnych socjalistów 
warszawskich „Walka” rozpisuje się 
o „radosnem” „święcie robotniczem” 
Warszawy. Cóż to było za święto? 
Przecież pierwszy maj dawno już | 
nal! Nie „był to więc „pierwszy maj . 
Były to tylko imieniny samego (!) iio: 
warzysza prezesa Rajmunda Jawo- 
rowskicgo™. Z tego to powodu przy- 
grywać mu nriały rano pod oknem 
orkiestry, „robotnioze”, szły do miego 
z życzeniami delegacje „robotnicze Ę 
a „Walka“ poświęciła temu wielkie- 
mu wydarzeniu sążnisty artykuł. Ar- 
iykul ten kończy „Walka“ następują- 
cym zwrotem: 

Cieszymy się ogromnie, że robotnie y War 
szawy prywatne święto imienin Rajmunda 
Jawerowskiego podnieśli do godności świę- 
ta klasy robotniczej Warszawy. 

„Robotnik“ zaopatruje ten artykuł |; 

„Walki” następującym komentarzem: |* 

Że poza Tasiemką i Łokietkiem i ich kil- 
ku najbliższymi kompanami pies z kulawą 
nogą nie świętował — nie trzeba nikogo 


prze onywać. „Święto* zaś to było specjal- 
nie miłym okiem widziane w Monepolu Spi- 


rytnsowym". 
Ci się dobrze znają! 


„KURJER ZACHODNTEU 


piatek 4 września 1931 roku. 


Nr. AE AN o R e a N Sier a 


Najpierw trzeba się wyrzec anszlusu 


a potem dopiero będzie mowa o udzieleniu kredytów. 
GENEWA, 5-9. Cały wczorajszy dzień, częło się ono około godz. 8 wieczorem. 


genewski i dzisiejsze przedpołudnie jest 
poświęcone i wypełnione sprawą ewen- 
tualnej likwidacji unji celnej austrjac- 
ko- niemieckiej. 

W ciągu dzisiejszego mprzedpo!udnia 
kanclerz Schober oraz minister Curtius 
prowadzili kilkakrotne pertraktacje z 
różnemi osobistościami framcuskiemi i 
niemicckiemi w tej sprawie. 

Wskutek tego też wczoraj odraczamo 
kiłkakrotnie publiczne posiedzenie pod- 
komisji koordynacyjnej komitetu pan- 


europejskiego tak, że zamiast o 5, rozpo- 


Wedlug wiadomości, które dziś rano 
tu krążą, należy przypuszczać, Że zą- 
tówno Curtius, jak i Schober przedsta- 
wią na dzisiejszem posiedzeniu komite- 
tu pancuropejskiego, które rozpocznie 
się o agdz. 11, obustronne deklaracje w 
sprawie anszlusu. 

Wiadomości te wskazują rówmocześnie, 
że wbrew informacjom, jakie krążyły 
wczoraj wieczorem, ami Curtius, ami 
Schober nie doszli w czasie swoich wie- 
czornych, pozakulisowych rozmów z 
przedstawicielem Francji Francois Pon- 


ZNOWU PRZYJACIÓŁMI. 


Przywódca nacjonalistów niemieckich Hitiler (na lewo) był swego czasu 


w. dużym 


konflikcie z brunswickim ministrem spraw wewnętrznych dr. Francen. Ilustracja przed 
stawia obydwóch w miłej zgodzie na eu ówe hittlerowców, do których dr. Francen 
zgłosił akces. 


Otwarcie gieldy berlińskiej 


NIPWOIEBOŚĆ i obawy sfer gospodarczych. 


BERLIN, 5-9. Po 7 tygodniach przy- 
musowego spoczynku obi berlińska 
otworzyła dziś swoje podwoje. 

Przedsięw zięte zostały wszelkie środki 
ostrożności i zarząd giełdy polecił opu- 
blikować w gmachu wezwanie do zacho- 
wania spokoju i ostrzeżenie przed roz- 
siewaniem fałszywych pogłosek. 

Niemniej jednak nikt nie jest w eta- 


nie przewidywać, co przyniesie pierw- 
szy dzień przy wróconego funkcjonowa- 
nia barometru gospodarczego. 

PES wra relo wielkich i prywatnych 
banków, którzy wypowiedzieli się za 
przyspieszeniem terminu otwarcia giel- 
dy na dzień 20 sienpnia, adwiadczają, iż 
dziś nie przyjmują na siebie odpowie- 
dzialności za rozwój kursów. 


Naprężona sytuacja w Hiszpanji 


zapowiedź strajku powszechnego. 


PARYŻ, 3.9. — Donoszą z Barcelo- 
ny, że w związku z rozruchami, które 
wybuchły podczas wizyty gubernato- 
ra w więzieniu centralnem, gubernalo- 
ta złożono z urzędu. Komuni styczne 
organizacje robotnicze proklamowały 
w "godzinach wieczornych strajk po- 
wezechny, który ma wybuchnąć dzi- 
siaj. W Saragossie sirajk trwa. Sytu- 
acja ogólna w całej Hiszpanji jest w 
dalszym ciągu wysoce naprężona. 

M ADRYT, 59. — W dniu wczoraj- 
szym aresztowano byłych ministrów w 


rządzie Primo de Rivery. 
SARAGOSSA, 3.9. — Przybyły tu 


ysłane z Barcelony oddziały woj-l 


NA i gwardji obywatelskiej, W ocze- 


kiwaniu rozruchów przygotowano od 
działy karabinów maszynowych. Po- 
cja rozproszyła maniłcsiantów, któ- 
rzy zmuszali kupców do zamykania 
sklepów. Aresztowano kilka osób. 
Około tysiąca strajkujących usiłowa- 
lo uwolnić aresztowanych. Policja 
strzeliła do tłumu, raniąc jedną osobę. 
MADRYT, 5.9. — Kortezy przyjęły 
157 głosami przeciwko 107 propozy- 
cję, głoszącą iż sprawa zawieszenia 
dzienników katolickich baskijskich 
i nawarskich omówiona jest już ŚR: 
statecznie. Przeciwko przyjęciu teg 
wniosku prawica protestowała bar b 
wałtewnie. 


Bolszewicki bunt marynarzy 


w republice chilijskiej, 


NOWY JORK, 5.9. — Sytuacja po- 
lityczna w Chile pogarsza się z godzi- 
ny na godzinę, Oczekuje się w naj- 
bliższych godzinach ogłoszenia w <a- 
lym kraju stanu oblężenia. 

Tymczasowy prezydent Manuel 
Trucco wraz z całym rządem podał 

się do dymisji. 

Marynarze przeszli obecnie do o- 
twartego buntu. Większa <zęść floty, 
wraz z największym: południowo- 
amerykańsk'm okrętem wojennym 
„Almirante Latorre“ znajduje się w 
‘ch rękach. 

Zbuntowani 


marynarze wystawili 


jąc się w pierwszym rzędzie nieobni- 
żania żołdu, dalej ukarania b. prezy- 
denta łbaneza i jego przyjaciół, nało- 
żenia specjalnych podatków na boga- 
tych obywateli, wywłaszczenia wiel- 
kich majątków ziemskich. Ponieważ 
z żądaniami temi solidaryzują się rów 
nież związki robotnicze, oczekiwane 
jest ogłoszenie w Chile strajku po- 
wszechnego, 

Po stronie rządu opowiedziała cię 
wprawdzie flota powietrzna, wątpli- 
vem žest jednak, czy rząd stanie do 
otwazszej walki z buntem, wobec tego, 
że _ rewolucjoniści rozporządzają 


szereg żadań bolszewickich, domaga- | wiekszemi siłami zbrojnemi 


cetem do takiego porozumienia, na pod- 
stawie którego możnaby już w tej chwili 
uważać sprawę za zlikwidowaną. 

Jednakowoż Curtius i Schober miel 
jeszcze całą nec do namysłu. Być może, 
że przed posiedzeniem komitetu pan: 
europejskiego znajdą oni jakąś droge 
wyjścia z rzeczywiście beznadziejnego 
dla Austrji położenia, gdyż niema dwu 
zdań, że o ile Austrja nie wyrzeknie się 
umji celnej z Niemcami, zawartej z po- 
gwałceniem Soika iązań międzynarodo- 
wych z 1922 r. Francuzi nie zechcą do~ 
pomóc w Sfowaniu jej od bankructwa 
finansowego ani złamanym szelągiem. 

Z kół aen francuskiej oświadczo- 
no to wczoraj w sposób niedwuznaczny. 

Talk więc dopiero po posiedzeniu ko- 
mitetu paneuropejskiego będzie można 
powiędzieć ostatecznie, czy sprawe an- 
szlusu należy nważać już dziś za zlikwie 
dowaną czy nie. 


EEE 
O wyprawie „Nautilusa* 
BRAK WSZELKICH WIADOMOŚCI 
LONDYN, 2-9. Od trzech dni brak jest 


wiadomości o losach łodzi podwodnej 
„Nautilius” i jej załogi. Ostatnie wiado. 
mości, przesłane drogą radjową z pokla- 
du „Naufilius”, donosiły, iż łódź podwod. 
na walczy z silną burzą i manewruje 
wśród kry lodowej na wodach na pół- 
noc od Szpichergu. Jeden z akumulato- 
rów łędzi trzy dni temu był uszkodzony. 

Kapitan Wilkins donosił, iż po uspo- 
kojeniu się łódź podwodna miała pogrą- 
żyć się i podróżować pod lodami w kie- 
runku bieguna. Brak wiadomości z po- 
kladu „Nautilusa wywałuje niepokój 
temburdziej, że wyprawę kapitana Wil- 
kinsa prześladują ciągle rozmaite nie- 
szczęścia, a głównie uszkodzenia maszyn 
lodzi podwodnej. 

Stacje radjotelegraficzne w Norwegj! 
usiłują nawiązać łączność telegrałiczną 
z „Nautilusem”, jdnakże bezskutecznie 


Spekulacje 
KSKAJZERA WILHELMA. 

BERLIN, 5-9. Bank amsterdamski Rho- 
dius Koenigs Handels Matschaapij, u- 
trzymujący zażyłe stosunki z szeregiem 
banków niemieckich, stoi na progu bane 
kructwa. 

W kołach poinformowanych twi ierdzą, 
że przyczyną zachwiania banku są śmia- 
łe spekulacje przeprowadzone za po- 
średnictwem tej instytucji przez Wile 
helma If. Przez spekulacje ekskaisera 
bank hołenderski miał ponieść straty 
kilkunastu miljonów gułdenów. Ponad- 
to bank odegrał poważną rolę w tranza- 
kcjach, mających na celu ułatwienie v 
cieczki kapitałów z Niemiec. 

Według nieeprawdzonych pogłosek 
rząd niemiecki, chcąc nlatwić sanację 
instytucji, doprowadzonej do bamkruc: 
twa przez ekskaisera, udzielił bankowi 
za pośrednictwem banku Hohenzoller- 
nów Dellbriick — Schickler Co kredytu 


w wysokości kilku miljonów marek. 


Zuchwały napad 


BANDYTA W KANCELARJI 
ADWOKACKIEJ. 


HORODEŃKA, 5.9, — Wczoraj w 
pałudnie dokonano śmiałego napadu 
bandyckiego na znanego adwokała, 
dr. Heftln. Bandyla pod pretekstem 
zasięgnięcia porady prawnej wcisnął 
się do kaneelarji adwokata i tam, gro 
żąc mu rewolwerem, zrabował 80 do- 
larów, 400 zł. i złoty zegarek. Następ- 
nie zamknął drzwi na klucz i zbiegł. 

Po 2 godzinach ujęto bandytę, Ki 
rym okazał się niejaki Andrzej Czaj 
kowski. Zeznał on, że miał wspólnika, 
który stał na czatach z krótkim ka- 
rabinem ausirjackim, ukrytym pod 
piaszczem. 


„Nowa gwardja“ w Australji 

LONDYN, 3-9. Z Sidney podają, iż ze 
względu na bezsilność rządu australij- 
skiego w jego walce z komunizmem w 
wyniku sześciomiesięcznych tajnych 
przygotowań została zorganizowana „Na 
wa Gwardja” w składzie 20 tysięcy osób 
dla wałki z czerwonymi. Organizację tę 
stworzono według wrozów wojskoych, 
a na jej czele znajduje się były puiko- 
wnik armji brytyjskiej Kembel. 


„KURJER ZACHODNIE 


p'ątck 4 września 1931 roku. 


W POSZUKIWANIU DRÓG 


SKUTECZNEJ WALKI Z BEZROBOCIEM. 


(I). Walka z bezrobociem odbywała 
się dotychczas pod różnemi postacia- 
mi, ale zawsze w formie. akcji dora- 
Źnej większej, lub mniejszej w zale- 
żności napiecia bezrobocia, lub we- 


wnętrznej sytnacji politycznej. Mi- 
mo swego przejściowego charakieru 


akcja walki z bezrobociem pochłania 
miljonowe sumy i to z roku na rok 
wieksze. Obecnie okazuje się, że do- 
tychczasowe środki pomocy bezrobol- 
nym są niewystarczające i próbuje się 
sięgać do szerokiej „akcji społecznej, 
aby wydobyć jaknajwiększe środki— 
ale też przejściowo — na nadchodzą- 
cy okres zimowy. Ale co dalej? Co 
bedzie na przyszłą zimę? 

Jeżeli obecna akcja pomocy bezro- 
bołnym ma być przejściową, to na- 
leżałoby odpowiedzieć, dlaczego przej 


ściową — czy bezrobocie ma szanse 
zmniejszenia się w roku przyszłym i 
dlaczego? 


Do rozwiązania każdego zagadnie- 
nia trzeba poznać jego istolę. Jeżeli 
walka z bezrobociem ma bre skutecz- 
ną, to trzeba przedewszystkiem usta- 
lić, czy bezrobocie u nas jest zjawi 
skiem przejściowem i na jaki okres. 
czy też rynek pracy jest w przemyśle 
przesycony i nie rokuje rychiego po- 
wiekszenia — od tego bowiem musi 
być uzależniona forma walki z bezro= 
bociem. Naturalnym sposobem likwi- 
dacji bezrobocia byłoby powiększenie 
produkcji — a zatem zwiększenie za- 
potrzebowania rąk pracy. N 

Nasza produkcja przemysłowa. opic 
ra się obecnie w znacznym stopniu na 
eksporcie — niestety na eksporcie de- 
ficytowym. Straty na eksporcie musi 
pokrywać dochód z zapotrzebowania 
wewnętrznego. Cały szereg artyku- 
łów, wywożonych masowo z Polski — 
droższą jest w kraju dwu lub trzy- 
krotnie, niż poza granicami Polski. Na 
rozszerzenie eksportu liczyć nie mo- 
żna. Walka z kryzysem ekonomicz- 
nym w innych krajach dąży do 
zmniejszenia importu — rynki zbytu 
zagranicznego będą się  temsamiem 
kurczyć. Ekonomiczna odbudowa Ro- 
sji stwarza dla nas poważną konkuren 
cje. Jesteśmy zbył ubodzy, aby mo- 
żna bylo prowadzić długoletnią wal- 
ke konkurencyjna. kosziem konsum- 
cji wewnętrznej. Bedzie zatem bardzo 
dobrze, jeżeli na dłuższy okres uda się 
utrzymać zbyt zagraniczny w dotych- 
czasowych rozmiarach. 

Drugim odbiorcą jest zapotrzebowa- 
nie wewnętrzne. Przeżyliśmy ostatnio 
kilka lat radosnego budownictwa i 
wydawania pieniędzy — w tym okre- 
sie bezrobocie też istniała. Po latach 
tłustych muszą nastąpić długie lata 
pokuty. Nie prędko będzie można li- 

zé na nowy „rozmach inwestycyj- 
ny” — haslo oszczędności przeniknę- 
ło zhyt późno do sfer kierowniczych— 
i dlatego teraz oszczędnoci będą dol- 
kliwsze, co w komsekwencji prowadzić 
będzie również do zmniejszenia zapo- 
trzebowania wewnętrznego. 

Nic nie wskazuje na to, aby produ- 
keja mogla się zwiększyć. Ale gdyby 
nawet jakiemś cudem zapotrzebowa- 
nie wzrosło, to nigdy w takich rozmia- 
rach, żeby pociągnęlo zwiększenie za- 
potrzebowania robotników. Trzeba 
pamiętać. że warsztaty pracy pracują 
po 5 — 4 dni tygodniowo, że zdolność 
wytwórcza maszyn nie jest wyzyska- 
na. Przemysl może zwiększyć swą 
wytwórczość o 50—40 proc. nie przyj- 
mując ani jednego robotnika. fa- 
skrawym przykladem łego może słu- 


WICEMINISTER CHIŃSKI WANG 
reprezentuje Chiny w Lidze Narodów 
w Genewie. 


żyć przemysł węglowy Zaglębia IDą- 
browskiego, gdzie ilość zatrudnionych 
robotników od roku 1926 nie ulegla 
prawie zniżsce i waha się w granicach 
26.500 — 27.500. mimo, że w tym okre- 
sie był strejk amgielski i prodnkcja o- 
siągnęła normę, nieznanych przed woj 
ną w czasach normalnych. i 

Trzeba zatem mieć odwage spojrzeć 
prawdzie w oczy i trzeba sobie wy- 
raźnie pomiedzieć, że na najbliższy 
dziesiątek lat niema midokóm zatru- 
dnienia bezrobotnych mo zakładach 
przemyslowych. > 

A jeżeli tak, to niemożna ludzić lu- 
dzi mirażem poprawy ich losn, nie- 


można kazać im czekać na to. co się 
ziścić nie da. 

Walka z bezrobociem metodami do- 
tychczasowemi zabrnęla w ślepą uli- 
czkę: ilość bezrobotnych, poirzebu ją- 
cych pomocy, zamiast zmniejszać — 
powiększa się z roku na rok — aż 
wreszcie stanęliśmy wobec braku środ 
ków i trzeba odwoływać się do wiel- 
kiej ofiarności społecznej. 

Naturalnie, że w tej syinacji irzeba 
pomoc zorganizować. trzeba zrobić 
jeszcze jeden wysiłek. ale jednocze- 
śnie najwyższy czas pomyśleć o pla- 
nowej akcji. zmierzającej do likmido- 
mania bezrobocia. 

A. MICHAEL. 
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WICEMINISTREM 


W GABINECIE OJCA. 
Syn premjera Mac Donalda Malcolm zostal mianowany wiceministrem 


w gabinecie 


swego ojca. 
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LONDYN 


WIDZIANY Z PARYZA 


Upokorzenie Anglików i współczucie dla nich Francuzów 


(Korespondencja własna 


luryż patrzy zwykle z wuielkiem za 
interesowaniem na to, co się dzieje w 
Londynie, z różnych powodów. Frze- 
Jewszystkiem jest to zainteresowanie 
pliskiego sąsiada, Londyn jest najbliż- 
szą stolicą Paryża. Fozatem żyje jesz- 
dze we Francji żywe wspomnienie 
„£ntenie UCordale", zcementowanie 
ongi przez jednego z ujlepszych poli- 
tyków curopejsk:ch, jakim był król 
ngielski ldward Vit. Wojna sprzęg- 
nęla ze sobą losy obu narodów i u- 
czyniła je jeszcze bliższem. 

Kryzys angielski nastąpił po peł- 
nych dramatycznego napięcia wstrzą 
sach, wywołanych krachem niemiec- 
kim. Angielski rząd labourzystów 
wykazal w tym okresie, że n:e orjen- 
tuje się dostatecznie w polityce euro- 
pejskiej. Usiłował wywrzeć na Fran- 
cję nacisk w kierunku udzielenia wy- 
datnej pomocy Niemcom, stając w 
tych usiłowaniach po stronie Stanów 
Zjednoczonych A.P., Już wówczas 
jednak okazało się, że Aaglja jest w 
obecnej chwiii zbyt słaba finansowo, 
aby bez pomocy Francji mogła po- 
móc Niemcom, Filoniemiecka gra rzą- 
du angielskiego była tak jasna, że 
Francuzi postanowili dać Anglikom 
dotkliwą nauczkę. Odbyło się to bar- 
dzo prosto. Na lotnisku w Croydon 
pod Londynem załadowano do kilku 
samolotów trochę angielskiego złota, 
kupionego naw nie za franki, lecz 
za funty, którys. we Francji jest nie- 
mało i złoto to przewiezione zostało 
do Le Bourget pod Paryżem, skąd 
przewieziono je do skarbca Banku 
*rancji. 

W kilka dni później funtem wstrzą- 
snął pierwszy dreszcz. Gdy wstrząsy 
zaczęły się powtarzać, przedstawiciel 
Banku Anglji przybył po raz pierw- 
szy do Paryża z prośbą o niewyku- 
pywanie angielskiego zlota, którego 
zapas skurczył się w ciągu jednego 
tygodnia o 40 miljonów funtów szter- 
lingów. Gdy przybył po raz drugi, 


„Kurjera Zachodniego”). 
Paryż w Sierpniu. 


prosił o udzielenie Bankowi Anglji 
pożyczki. Uzyskał nalychmiaer 23 
miljonów luntów w lľormie otwarcia 
kredytów. Ale byl to bądź co bądź 
akt upokorzenia, (Drugie 25 miljonów 
dostaraczył Federl Reserve Bank). 
Mimo tej nauczki Paryż patrzy na 
to, co się dzieje w łondynie, z pew- 
nem współczuciem,  Przeciętnemu 
Francuzowi Anglik zawsze jeszcze 
imponuje. Natomiast kola polityczne 
patrzą na dokonany w Auglji prze- 
wrót z pewną satystakcją. Jak długo 
u steru rządów stali socjaliści, etano- 


wisko ich zwrócone bylo przeciw 
trancji. Stwierdźmy na marginesie, 


że jest to już do pewnego stopnia psy- 
choza, iż II Międzynarodoówka ma 
wiele sympatji dła Niemiec. Może dla- 
icgo, że dały one światu najtęższych 
iworetyków socjalizmu? 

Zmiana gabinetu w Anglji, a prze- 
dewszystkiem zmiana na 6tanowisku 
ministra spraw zagranicznych, ozna- 
cza zmiauę całej polityki zagranicz- 
nej Anglji, koniec „splendid isolation“ 
politycznego, koniec ciążenia ku Sta- 
nom Zjednoczonym i wprzągnięcie 
Anglji w orbitę polityki europejskiej. 

lym razem jednak spuściznę po 
socjaliście Hendersonie objął nie kon- 
serwatysta, lecz liberał, były wice- 
król Indji, lord Reading, Jego kon- 
tepcje w zakresie polityki zagranicz- 
nej nie są bliżej znane, Wiadomo tyl- 
ko, że jest przyjacielem Francji. 

Jeśli idzie o osobę samego p. Mac 
Donalda, to z wyjątkiem socjalistów, 
wszystkie psma francuskie składają 
hołd jego prawdziwemu  patrjotyz- 
mowi. Socjaliści francuscy nazywają 
p. Mac Donalda zdrajcą ruchu robot- 
niczego, Pisma niesocjalistyczne tło- 
mączą im, że mniejszym grzechem jest 
zdrada partji, aniżeli zdrada kraju. 
A usunięcie się Mae Donalda z rządu 
w takiej chwili byłoby nietylko po- 
spolitą zdradą, ale i deżercją. W syu- 
acji, jaka się wytworzyła i wobec 
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przejścia całej Labour Party do po- 
zycji, ministrowie socjalistyczni z p. 
Mac Donaldem na czele nie reprezen- 
tują w rządzie żadnej partji, a tylko 
pewien kierunek poełityczny, Wobec 
tego i rząd. który mał być rządem 
zgody narodowej. jest tylko rządem 
współpracy narodowej. 
Al. Then. 


Z DNIA, 


Saracyiae „opiera lez niemieckich, 


Sanacyjna ajencja prasowa „kokra“ 
rozesłała następujący komunikat: 
GENEWA. 1.9. (Tel. wl.) — Powszechną 


uwagę zwraca tu fakt. że do nowej skar- 
gi „Volksbumdu” na wladze polskie. skie- 
rowanej do Ligi Narodów. która 10 skar- 
ga zosiala ujawniona dz niedyskrecji 
niemieckiego ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. wbrew procedurze nakazującej 
zachowanie tajemnicy — dołączony jest 
artykuł „Połonji” katowickiej z dn. 10 ub. 
m. Artykul ten skierowany jest przeciw 
powstańcom śląskim a popiera tezę niemiec 
ką. zawartą w skardze Volksbundu. 

P. Korfanty może się więc poszczycić 
nowym sukcesem w szkalowaniu stosun- 
ków wewnętrznych Poiski na terenie mię: 
dzynarodowvm 


Naczelny organ sanacyjny „Gaze- 
ta Polska” dala tej informacji tytuł: 
„Polonja” p. Korfantego w służbie nie 
mieckiej. 

Otóż z komunikatu „lskry* można- 
by przy puszczać, że „Polonja“ istot- 
nie popelniła jakąś straszliwą zbro- 
dnię. Otóż jak brzmiał ten artykuł 
„popierający tezy niemieckie“: 

W lokalu p. Dziatka w Siemianowicach 

w nocy z soboly na niedzielę zabawia 

się w bilard kilka osób, które w stanie 

po lchmielonym śpiewały piosenki niemiec 
cie. lo nie podobalo się znajdu jącemu się 

w lokalu 29-letniemu Adamowi Erlikowi 

z Malej Dąbrówki. który jest woźnym 

miejscowego Urzędu Skarbowego i listo- 

noszowi Jagnsiowi, uchodźcom z pow. Gli. 
wicko-toszeckiego i członkom slawetnego 

Zw. Powstańców Śl. 

Wszczęli oni awanturę ze śpiewający» 
mi, która przeniosla się na ulicę, Erlik 
po opuszczeniu lokalu okolo godziny wpół 
do 1-ej w nocy udał się do kasy skarbo- 
wej, skąd zabrał ze stołu dyżurującego 
woźnego rewolwer służbowy, z którym 
powrócili na ulicę i 4 strzałami zabił na 
miejscu 35-letniego robotnika, Henryka 
Góreckiego (ul. Matejki 21), poczem wspól 
nie z Jagusiem zbiegli. 

W pogoni za mordercą, koledzy zabite- 
go napotkali Jagusia. który ukrył się za 
plotem przy ul. Kościelnej. W mniemaniu, 
że Jaguś jest mordercą — zbili go do nie- 
przytomności W bardzo ciężkim stanie 
odstawiono ga do szpitala OO. Bonifra- 
trów w Bogucicach. Ciężko pokaleczonemu 
Jagusiowi ndzielil pierwszej pomocy le- 
karz dr Filarski, Zwłoki zabitego odsta- 
wiano do miejscowej kostnicy hutniczej. 

Mordercu został wkrótce aresztowany. 
Policja przytrzymała również kolegów za- 
bitego, celem dokladnego zbadania przy- 
czyn morderstwa. , 

Jeszcze jedna 
członków osławionego 
śląskich! 

Oio jest dosłowne brzmienie 
ariykułu. „Polonja” omawiając 
sprąwę pisze: 

Każdy uczciwy człowiek przyzna, że za- 
mieszczenie powyższej notatki było wy- 
raźnym obowiązkiem pisma, stojącego na 
straży interesów polskich na Górnym Ślą- 
sku. Pozostawienie faktu zbrodni człon- 
ków Związku Powstańców Śląskich bez 
potępienia ze strony polskiej opinii pu- 
blicznej. byłoby właśnie najle M ar- 
gnmeniem d'a iez niemieckich. I jeżeli co 
poslużyło za pukelrz dla niemieckich tez, 
to właśnie sum fakt zbrodni przez nas 
potępionej, Tam szukać należy winnnych 
i z nimi się rozprawiać. Nigdzie zaś in- 

dziej znajduje się argument dla obrońcy 
tezy polskiej przed forum Ligi Narodów, 
jak właśnie w tym wycinku „Polonji”, 
stwierdzającym. że polska opinja publicz- 
na połąpia jaknajkategoryczniej tego ro- 
dzaju zbrodniczego wybryki. 

W końcu musimy przypomnieć sanacyj- 
nym trabantom. że w pierwszej skardze 
Volksbundu da Ligi Narodów przytoczone 
były w całości artykuły sanacyjnej „Pol- 
ski Zachodniej", które slanowiły rzeczo- 
we dowody dla poparcia tez niemieckich. 


Perfidja sanacyjna została chyba 
dostatecznie oświetlona. 


na sumieniu 
Powstańców 


zbrodnia 
Zw. 


tego 
tę 


WYSIEDLENIE Z GRANIC LITWY. 


W ubieglym miesiącu z granic Litwy 
na teren pow. Święciańskicgo i Wileń- 
sko - trockiego wysiedlono 14 osób prze- 
ważnie narodowości polskiej, Wśród 
wysiedlonych bylo 2 działaczy społecz- 
nych oraz 2 nauczycielki Polki. 


— I CHOĆBYŚ ZAOFIAROWAŁ ZŁO- 
TO ZA OŁÓW, NiE POZBĘDZIESZ SIĘ 
GO. JESLI TEGO NIE OGŁOSISZ. 

Mark Twain, 


4, 


UWAGI. 


Troska o młodzież 


Nemal wszystkie pisma, zarówno 
dzienniki, jax i tygodniki, poświęcają 
wnuiele miejsca kwestjom wychowa- 
nia młodzieży. ło jeden z dodatnich 
bardzo zreszią nielcznych ekutków 
kryzysu. Gdy panuje dobrobyt, zain- 
ieresowanie temi kwestjami jest mniej- 
sze, bo u ludzi powstaje większy 6za- 
cunek dla sily pieniądza, aniżeli dla 
siły człowieka, jego wartości ducho- 
wych, moralnych. intelektualnych. 
Kryzys gospodarczy podkreślo moc- 
no znacznie wartości człowieka, jako 
człowieka i sprowadza pieniądz do 
Jego właściwej łunkcj., odzierając z 
sugestywnej siły, tak imponującej 
niejednemu w okresach dobrobytu. 
l nic dziwnego przeio, że troska star- 
szego społeczeństwa, które zoankru- 
towalo materjalnic, skierowała się 
ma zagadnienia wychowawcze, decy- 
dujące o przyszlosci państwa. Skoro 
droga, po ktorej zdążało 6tarsze spo- 
łeczeństwo była n.cdobra, tedy trzeba 
myśleć, aby następne pozolenia uchro- 
ne od tego błądzenia. T nie chodz 
przecież o wychowanie pokolenia z 
gotowem: formulkami doktrynerskie- 
mi w mózgach (jak sę to czyni w 
Rosji), a o wychowanie możliwie peł- 
nowartościowtgo obywatela, 0 wy- 
sokich walorach ducha, charakteru, 
fizycznie dobrze rozw .uiętego. Na ten 
temat głosy w prase są niezmiernie 
ciekawe i trzeba znowu siwierdzić, że 
w Polsce, jak w żadnym innvm kra- 
ju istnieje olbrzyma różnorodność 
poglądów na to zagadnienie. 

Czynniki oficjalne hołdują idei wy- 
chowania państwowego. Siuprocento- 
wy wzór takiego wychowania zuaj- 
duje siç tylko w Rosj, co powinno 
być dostatecznie  przekonywującym 
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jaństwo — w porządku nadprzyrodzonym 
śziól: trzy społeczności różne, a jednak 
przez Boga harmonijnie złączone. 

Ten pogląd na wychowanie młodzie- 
ży, niewątpliwie najtrafniej ujmuje 
problem wychowania. Do wymienio- 
nych dodać trzeba jeszcze jedną nie- 
zmiernie ważną istniejącą . pomiędzy 
rodziną i państwem: młodzież, 

Przy rozpatrywaniu problemu wy- 


chowania, samej młodzieży, jako czyn | 


nika wychowawczego przeaczać nie 
można, bo wychowanie młodzieży 
przez młodzież, samowychowanie, z 
tak widocznem! dodatniemi rezulta- 
tami, stosowane na zachodzie, u nas 
w osiatn:ch latach przez czyniki ofi- 
cjalne odgrywa niezmiernie ważna 
roig. 

Sprawa ta wymaga jednak specjal- 
nego omówienia. 

as. 


Rodzice 


i szkoła 


U progu nowego roku szkolnego. ` 


Z rozpoczęciem się roku szkolnego 
retziee młodzieży szkolnej stoją w o- 
bliczu miemalych wydatków na książ 
ki i przybory szkolne. Wydatki te 
stanowią we wrześniu powaźną pozy- 
cję w budżetach demowych i są po- 
wclem nieraz ciężkich trosk ojców i 
mates, szczególnie tych, których dot- 
knętła klęska redukcji uposażeń. 

Trzeba jednak dla przyszłości 
swych dzieci dokcnać tak popularnej 
chocnie kompresji budżetu domowe- 
wo, byle tylko dziecko mogło ucze- 
zczać do szkoły, byłe tylko wszystkie 
wydatki, związame z nauką, były u- 
regulowane. 

Niestety, dość często się zdarza, że 
kształcenie 


pozycja wydatków na 
c i. nie może być usta!ena, lecz 
ciągle podlega wnym większym, 


haniom. Dzieje się 

zarówno w szkołach 
średmich, jak i powszechnych znaj- 
dzie się nauczyciel, który w imię nie- 
wątplrwego dobra młodzieży. organi- 
zuje pożyteczne imprezy kulturalne, 
sportowe i tap, czy leż stawia takie 
wymagania w zakresie swego przed- 
miotu. iż pociąga to za sobą nieraz 


lub mniejszym w 
to dla tego, że 


argumentem, przeciw stosowaniu ta- | duże, a nieprzewidziane wydatki. 
kiego systemu. Socjaliści chcieliby| Wychowawca czyni to w najlep- 
widzieć szkołę i wychowanie młodzie- |szej myśli | normalnie zasługuje na 


ży — klasowem. Socjalistów, pogląd 
na zagadnienie wychowania młodzieży 
znajduje nasiępujące ujęcie w „Ro- 
botniku” z dnia 5 b. m.: 

Celem naszym jest socjalistyczne Wy- 
ohowanie. Keajizacja socjalizmu to zagad- 
mienie nowego człowieka. Człowiek ten 
mùsi zostać wychowanym w nowej psy- 
chice, w nowcj moralności, w psychice i 
moralności proletarjaakiej. 

Walka nasza o socjalistyczne wychowa- 
nie na dwóch rozgrywać się może dziś 


drogach. Z jednej strony winniśmy. podob- 
nie jak w dziedzinie politycznej, krok za 
krokiem tępić w wychowaniu publicznem 
pierwiastki klasowe kapitalistyczne i na- 
z 


wyłomy wypełniać 


tychmiast zdobyte 
To przeniesienie 


treścią socjalistyczną. 

walki ideowej na teren szkoły wytworzy 

w niej bezwątpienia sprzeswności ideowe 

i podważy jej jednolitość kierunku «wy- 

chowawozego, ale sprzeczności te w dzi- 

siejszym okresie przejściowym istnicją w 

każdej dziędzinie życia. 

Ż drugiej strony musimy- tworzyć, roz- 
wijać i popierać nasze własne instytucje 
wychowawcze, owiane całkowicie i jedno- 
lice duchem światopoglądu socjalistycz- 
nega. 

Jak widzimy pokrewieństwo ducho- 
we, co do metody wychowania, bar- 
dzo duże ze zwolennikami metody wy- 
chowania państwowego czy komuni- 
śtycznego. Łasadniczą cechą tego po- 
krewieństwa, jest zapomnienie o zna- 
czeniu rodziny, kościoła, jak również 
© znaczeniu organizucyj samowycho- 
wuawczych młodzieży, (w pierwszym 
rzędzie harcerstwa), A właściwie nie 
Jest to nawet zapomnienie, a wyraźne 
eliminowanie od wpływu na wycho- 
wanie i to jest bardzo charaktery- 
styczne w projektach wychowaw- 
czych państwowych, socjalistycznych, 
antyreligjinych, komunistycznych, 
W treści różne, w metodzie zupełnie 
podobne. 

Czy można jednak wyobrazić eo- 
bie właściwe wychowanie młodzieży 
usuwając na bok rodzinę? Czy pań- 
stwo jest w możności samo wypełnić 
tę lukę w wychowaniu, jaxo istnieje 
pomiędzy rodziną i szkolą? 


Omawiając te problemy wycho- 
wawcze ks. Uhoromański w „Kurjerze 
Warczawskim” słusznie powiada: 


Pewnym czynnikom się wydaje, że wy- 
szko/ne zwłaszcza: w szkole 


fałszywy. 
do Kościoła, do ro- 


ad 
ży 


zyłtomuić, że wychowa- 
nie z natury swojej jest dzielem społecz 
nem, a nie jednostki. Trzy zaś są spo- 
łezności, na których łonie rodzi się czło- 
wiek: w porządku naturalnym rodzina i: 


Trzeba 


wdzięczność mlodzieży i całego spu- 
łeczeństwa. ale dziś czasy są wyjąt- 
kowo ciężkie. Coraz mniej jest 1a- 
kich. którzy wiążą koniec z końcem. 


a coraz więcej tych, dła których już 
paczątek miesiąca jest końcem otrzy- 
manej przed paru dniami pensji. 

W takich warunkach wiele pożyte- 
cznych zamierzeń, a czasem nawet nie 
zbędnych, trzeba było odłożyć do 
lepszych czasów. Więc i wychowaw- 
naszcj młodzieży, choć z przykro- 
ścią, będą musieli zrezygnować z nie- 
jednych pożytecznych dla ich wycho- 
wanków środków pedagogicznych. ale 
poeiągając) za sobą wydatki. Jest 
niemało takich drugorzędnych środ- 
ków wychowawczych i kształcących, 
bardzo pożądanych w pracy nad ro- 
zwojem umysłowym młodzieży. ale 
nieistotnych w zdobyciu przewidzia- 
nej w programach sumy wiadomości 
naukowych i niemających w grani- 
cach tego programu wyraźnie prak- 
tycznego znaczenia. 

Wychowawcy. którzy również do- 
tkłiwie odczuwają skutki kryzysu, sa- 
mi już napewno przyszłi do przeko- 
nania, że bez dużej krzywdy młodzie 
ży szkolnej, można zredukować te, 
jy inne wymagamia, tudzież skład- 
ki na te. lub inne cele. a głos ten. pod 
którym podpisaliby się niewątpliwie 


wszyscy ci rodzice, którzy pragma 
dzieci ksztakić nadal, lecz znaleźli 


się w ciężkiej sytuacji, niech będzie 
tylko stwiercemiem, że liczenie się 
szkoły z tą sytuacją znajdzie wdzię- 
czny oddźwięk w społeczeństwie. 


KALENDARZYK. 


Dziś Rozalji P. 


4 = jmżro Wawrzyńca B. 
Wschód słońca 4 m. 50. 
Piątek Zachód „ 18 m. 19. 


Kineteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Jej chłopczyk”. 


Kino „Palace'ł — „Śpiewak jazzban- 
du”. 


X PIELGRZYMKA. Zapowiedziana piel- 
grzymką wiernych na Jasną Górą wy- 
ruszyła wczoraj z Czeladzi, odprowa- 
dzana przez księży i tlumy ludz. Z piel- 
«rzymiką wyruszyło kilkaset osób i 20 
furmanek., 

X Z GOŁONOGA. Zbliżające się świę- 
to i odpust Narodzenia Matk: Boskiej 
chchodzeny będzie w tutejszym koście- 
le we wtorek dnia 8-go b. m. W dniu 
tym uczezona też będzie pamięć soboru 


efeskiego, który przed wielu wiekami 
swojemi orzeczen:ami ugruntował w 


świecie chrześcjańskim i podniósł wyso- 
kie destojeństwo Marji Bogarodzicy. W 
wigilję odpustu w poniedziałek odpra- 
wione będą nieszpory z pracesją na gó- 
rze gołonoskiej, we wtorek zaś msze św. 
z kazeniami odprawiane będą o godz. 7, 
9 i suma o 10.50. Popołudniu nicszpery 
z kazaniem o godz. 4. 


% UDZIAŁ KAS CHORYCH W DO- 
ŻYWIANIU DZIECI BEZROBOTNYCH. 
Kasy chorych na terenie całego państwa 
dezmą udział w akcji pomocy dla bez- 
robotnych w zakresie dożywiania dzieci 
z pośród najbiedniejszych rodzin bezro- 
botnych. Poszczególne Kasy chorych 
subsydjować będą wydatnie „mstytu 
prowadzące tego rodzaju akcję do 
wiania. Władze nadzorcze Kas chorych 
wydały już w tej sprawie odpowiednie 
zarządzenia wszystkim Kasom. 


ONIKA ZAGŁ 


IA. 


GI 
Kasz dzial radiowy, 


KONCERT Z UDZIAŁEM GUSTAWA 
CHORJANA 


(Ć.). 


Jako sq'ista 
„granicą tenor 


p. Marji 
olakiego. Radja 
Nawrgta odegra 
utwory o charakterze popularnym. 
PROGRAM RADJOWY. 
PIĄTEK, 4 WRZEŚNIA ¢ł951. 


11.58 Sygnał czasu hejnał z Wieży Marja- 


a , przy akompaniamencie 
Wiłkomirskiej. Or 
pod dyrekcją Stanislaw 


a 


okiej — 1210 Koncert z płyt. gramofona- 
wych — 1510 Komunikat meteorologiczny 
1450 Komunikat. go 5 
Odczyt p.t. „Jak uniknąć zatrucia grz 
mi” — wygł. p. Jadwiga Pajon da Moncets 
— 15.45 „jak cgrodniczek Michalko chaiał 
dawać ducha i co z tego wynikło” (p. He- 
lena Rentt). — 16.00 Kącik krówkofalowy — 
16.10 Koncert z płyt garomofonowych 
16.50 Pogadanka literacka w języku fram- 
cuskim — 17410 Koncert z płyt gramofona- 
wych — 17,55 Odezyt z Krakowa. — 18.00 
Koncert orkiestry pslieji województwa Ślą- 


skiego pod dyrekcją p. Adolfa Gordonia — 
1. Blankenburg: Marsz 2. Benlioz: ..Karna- 
wał Rzymski —  uwertura 5. Heinecke: 


Wale 4. Verdi: Fantazja z „Aidy” 5. Sikar- 
ski: Wiązanka pieśni logjonowych 6. Frie- 
demann: Rap'odja słowiańska 7. Sow 
„Pad gwiazd m sztandarem” | 
19.00 Codzien odcinek powieś 7 
19,15 Rozmaitości 19.30 Mgr. Stanisław 
Turski: .O planetach systemu słonecznego”. 
— 1955 Komunikat meteorsio ny — 20.10 
Komunikaty sportowe — 20.15 meert sym- 
foniczny — 22.09 Fetjeton pts „Podparmasie 
polskie” — wygł. p. Cezary Jellenta — 22.20 
Korunikat meteorolagiczny — 2.50 Muzyka 
lekka i taneczna — 25.00 Skrzynka poszto- 
wa w jezyku francuskim. 


< CENY MĄKI I PIECZYWA. Onegdaj 
na posiedzeniu komisji cenmikowej w 
Magistracie sosnowieckim ustalone zo- 
stały nowe ceny na mąkę i pieczywo ©- 
kowiązujące w powiecie Będzińsk'm. 
Cena maki żytniej 69 proce. ustalona z0- 
stała na 40 gr. za kilogram (poprzednio 
było 39 gr.). chleb z tej mąki 40 gr., bui- 
ki pszenne 75 gr. za kg. “(bylo 70 gr.), 
bułki wieksze 8 gr. sztuka, mniejsze 4 gr. 


Zmiany w ortografji 
POŁSKIEJ. 


Na ostatniem wałnem zgromadzeniu 
Polskiej Akademji Umiejętności po- 
wzięto uchwałę w sprawie „pewnych 
zman w ortografji polskiej. Niestety, 
cgraniczono się tylko do ustalenia no- 
wych zasad dzielenia wyrazów, pomija- 
jąc źle uregulowane dotychczas pisanie 
t. zw. łączne i rozłączne (np. „zpańska” 
pisze się razem. ale już „z chłopska“ na- 
leży pisać oddzielnie!), oraz pomijając 
kwestję nadmiernego używania dużych 
liter, nasuwającą wiele wątpliwości, a 
stanowiącą w praktyce, zwłaszcza w 
dziennikarstwie sporo kłopotu i praw- 
dziwą nieraz plagę (np. tak się powinno 
poprawnie pisać: „Stałą Podkomisja 
Spraw Zwalczania Handlu żywym To- 
warem w Sekcji Zdrowia Publicznego 
Rady Ligi Narodów”, 15 dużych liter w 
jednej nazwie!). 

Obecnie uchwalone nowe zasady dzie- 
lenia wyrazów powita przedewszystkiem 
z dużą radością młodzież szkolna, którą 
niepotrzebmie dręczono skomplikowane- 
mi przepisami w sprawie czysto tech- 
nicznej. Odetchną z ulgą też dziennika- 
rze i korektorzy, którzy coprawda nigdy 
tych zasad nie przestrzegali ściśle, na- 
rażali się jednak na zarzuty ze strony 
pedantów. 

Akademja Umiejętności obecnie bo- 
wiem jako naczelną zasadę przyjęła do- 
puszczenie swobody dzielenia wyrazów 
wszędzie tam, gdzie zachodzić może isto- 
tna wątpliwość, czyli w grupach spół- 
głoskowych. Można więe przenieść do 
następnego wiersza dowolnie np. is-kra, 
lub isk-ra, lub i-skra, ale oczywiście 
nie iskr-a, 

Następnie przyjęto zasadę, iż nie dzieli 
się wyrazów  jednozgłoskowych, np. 
wstręt, dalej nie dzieli się oczywiście po- 
łączeń liter, oznaczających jedną gło- 
skę, a więc ch, 6z, cz, dz, rz. Nie dzieli 
się też dwugłosek, więc nip. pauza. 


X SPRAWOZDANIE. Urządzona stara- 
uiem Ligi morskiej i kolonjalnej w So- 
snowcu w dniu 15 sierpnia rb, zabawa 
ludowa w parku gwarectwa hr. Renard 
dała następujący wynik kasowy: Za bi- 
lety wejściowe łącznie z bufetem, lote- 
rją itp. zebramo 1442.60 zł, wydatki 
1086.66 zł., czysty zysk 555.94 zł. Zarząd 
oddziału Eigi morskiej i kołonjalnej tą 
drogą składa serdeczne „Bóg zapłać” 
wszystkim tym, którzy przyczynili się 
przez ofiarowanie datków. względnie 
pracą swą do zasilenia funduszów Ligi 
morskiej : kolonjalnej. 


X NOWOCZESNE URZĄDZENIA BIU- 
ROWE DLA KAS CHORYCH. W 
dniach najbliższych dyrektor Głównego 
Urzędu ubezpieczeń, p. Grabowski oraz 
komisarz rządowy warszawskiego okrę-. 
gowego Związku Kas chorych p. Łubień- 
ski, wyjeżdżają do Berlina na wielką 
wystawę nowoczesnych urządzeń biuro- 
wych. Wyjazd dyr. Grabowskiego i ko- 
misarza Łubieńskiego do Berlina pozo- 
staje w związku z reorganizacją admi- 
nistracyjną Kas chorych. 


x ZLIKWIDOWANY ZATARG U FITZ- 
NERA I GAMPERA W DĄBROWIE. 
Od poniedziałku w hueie Fitznera i 
Gampera w Dąbrowie Górniczej trwał 
strajk robotników, wywołany redukcją 
kilku robotników. W dniu wczorajszym 
po 7-godzinmych pertraktacjach pod 
przewodnictwem podinspektora inż. Fef- 
termana zatarg został zlikwidowany i 
robotnicy wieczorem trzeciej zmiamy 
przystąpili do praey. Dyrekcja oświad- 
czyła, że robatniey nie będą redukowa- 
ni, a kolejno otrzymywać będą urlopy. 
Również wyjaśniona została sprawa ter- 
minatorów, którzy w dwa miesiące po 
ukończemiu terminu przenoszeni będą 
do drugiej kategorji rzemieślników. 

X ZABAWA TANECZNA. W dniu 5 
bm. o godz. 7 wieczorem tj. w nadcho- 
dzącą sobotę w sal: sokolni w Sielcu 
przy ul. Szkolnej 6 Koło młodzieży przy 
Związku zawodowym górników „Praca 
Polska" filja w Sielcu urządza zabawę 
taneczną dła członków i sympatyków. 
Dochód z zabawy przeznaczony na kup- 
no bibljoteki. Orkiestra doborowa. Bu- 
fet tani i obficie zaopatrzony. Wstęp dla 
członków za ckazaniem legitymacji człon 
kowskiej, a dla sympatyków tylko za o- 
kazaniem zaproszenia. Zaproszenia moż- 
na nabywać jeszcze dzisiaj w lokalu Ko- 
ła mlodżieży przy ul. Barbary nr. 17, 
między godz. 7 a 9 wiecz. 
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Obestrzona kontrola 
NAD AUTOBUSAMI. 


Z dniem pierwszym września uptynął 
termin przeróbki karoseryj osobowych 
autobusów komunikacyjnych. W „myśl 
zarządzenia Ministerstwa przeróbki po- 
legają na skasowaniu bocznych drzwi. 
Autobus posiadać winien dwoje drzwi 
dla pasażerów, a mianowicie tylne : je- 
dnc boczne tylko z prawej strony przy 
szoferze. Zarządzenie spowodowane zo- 
sialo względami bezpieczeństwa pasaże- 
rów. i A 

Wobec upłynięcia terminu przeróbek 
Urząd wojewódzki polecił wszystkim 
wydziałom pow:atowym przeprowadzić 
lustrację wszystkich autobusów, zaś w 
wypadku nieuskutecznienia przeróbek 
zdejmować z samochodów nieprzerobio- 
nych znaki rejestracyjne, co powoduje 
unieruchomienie. 


% ECHA ZATARGU NA KOPALNI 
„KAROL“. Jak w swoim czasie donosi- 
liśmy, przed kilku dniami wynikł zatarg 
między robotnikami kopalni „Karol“ w 
Zagórzu a właścicielem kopalni ma tle 
zapowiedzianej przez wlaściciela kopal- 
ni p. Rechnica obniżki płac od 6 do 25 
proc. Robotniey nie zgodzili się na pro- 
panowaną obniżkę płac, wobec czego p. 
Rechnic zagroził unieruchomieniem ko- 
palmi z dniem 1 bm, W zapowiedzianym 
terminie kopalnia nie zostala urm.erucho- 
miona, natomiast wypowiedziano pracę 
wszystkim robotnikom z dmicm 13 bm., 
o ile nie zgodziliby się na proponowaną 
obniżkę płac. W tych dniach robotnicy 
mają zwołać zebranie, na którem zajmą 
odpowiednie stanowisko. 

% MANEWRY JESIENNE. Onegdaj 
spacerowicze z ul. 5 Maja w Sosnowcu 
mieli niecodzienny widok w szyhkim 
tempie przemaszerowywujących oddzia- 
tów wojska, idących na manewry. Wszy- 
scy żołnierze mieli opaski czerwone na 
czapkach, które odróżniać ich będą od 
przeciwników. Najpierw wjechali od 
strony Szopienice rowerzyści, następnie 
wkroczyły oddziały piechoty, karabi- 
nów maszynowych i artylerji. 

Pomimo zmęczenia szybkim marszem. 
fantazja naszych dzielnych żołnierzy nie 
opuszczała i od czasu do czasu rozbrzmie 
wał wesoły śpiew. 

Publiczność zgromadzona wzdłuż cha- 
dników życzliwie witała maszerujące od- 
dziaty. Oczywiście, jak zawsze czula na 
mundur wojskowy płeć piękna, najwię- 
cej okazywała zanteresowamia. I już 
niejeden z uczestników „jesiennych ma- 
newrów”, jalkkołwick. zmęczony, na wi- 
dok zabójczych spojrzeń pięknych so- 
enowiczanck  dziarsko się prostował i 
szedł jak... laleczka. 

X PRZYKRA SPRAWA. W swoim cza- 
sie Magistrat Dąbrowy, pragnąc przyjść 
z pomocą niczamożnej ludności miasta, 
dla której wydatek na kupno podręcz- 
ników szkolnych dla swych dzieci był 
rzeczą bardzo uciążliwą, a miekiedy 
wręcz niemożliwą, nabył większą ilość 
podręczników. które podzielił miedzy 
szkołami. Widocznie kontrola i nadzór 
nad książsam, nie stały na wysokości 
zadania, gdyż obecnie na giełdach książ- 
kowych, urządzanych przez młodzież o- 
bnk ksiągarń; ujawniono sporo podręcz- 
ników, stanowiących własność miasta, 
które „uczciwa“ i mająca głęboko wpo- 
jone zasady poszancewania cudzej wła- 
smości młodzież starala się spieniężyć. 
Ujawnienie tego faktu wywołało przy- 
kre wrażenie, gdyż świadczy, że w nie- 
których szkołach nadzór nad własnością 
miejską, a raczej pucłiczną pozostawia 
wiele do życzenia i w tym zakresie sto- 
sunki wymagają poprawy. 

X ZLIKWIDOWANIE SZAJKI ZŁO- 
DZIEI KOLEJOWYCH. We wczoraj- 
szym numerze donieśliśmy o zlikwido- 
waniu szajki złodziei kolejowych, kra- 
dnących żelazo z wagonów na szlaku 
Ząbkowice — Łazy. Aresztowami zostali 
i przekazani władzom sądowym: Juljan 
Mroczkowski, zamieszkały w Sikoree 
pod Ząbłkowicami, Stanisław Czajkow- 
ski | Józef Karkula z Tucznej Baby oraz 
Sywester Kalarus ze ws. Grudki. Od a- 
resztowanych odebrano 840 kg. żelaza, 
pochodzącego z kradzieży 


NA EKRANIE. 


„JEJ CHŁOPCZYK” 
W KINIE „ZAGŁĘBIE“. 
W kinie „Zagłębie“ wyświetlany jest 
obecnie „Jej chłopczyk”. Nie ma on nic 
wenólmego z farsą „Jej chłopczykkiem”, 


która w ubiegłym sezonie cieszyła się 
dużem powodzeniem w teatrze Sosno- 
wieckim. 

Niemałe również powodzenie powi- 
nienby zdobyć filmowy „Jej chłopczyk”. 
Jest to wzruszający dramat matki i jej 
syna. Produkcja czeska. O Czechach co- 
raz glośniej w świecie filmu. O nas dość 
E aean] 


cicho, jeżeli zaś wyprodukuje się film, 
to zbyt często bywa on kompromitujący. 

„Jej chłopczyk“ jest wyreżyserowany 
starannie, tak nawet starannie, że wiele 
jest zbytecznych dłużyzn. Sympatję pu- 
bliezności zdobywa świetny aktor Ko- 
cian roli skrzypka. 


Niekompletne posiedzenie 
Rady komisarycznej "Będzina. 


Onegdaj odbvło się posiedzenie Ra- 
dy komisarycznej w. Będzinie. Po 
krótkim stosunkowo okresie czasu sy- 
tuacja w Radzie komisarycznej ule- 
gla radykalnej zmiamie, Z tak eilnie 
uzewnętrzniających się do niedawna 
objawów radosnej twórczości, tupt- 
tu, pewności siebie, a nawet niekiedy 
zapału, mie pozostał nawet ślad. 
Wszyscy mieli miny, jak na pogrzebie. 
Widoczne było przygnębienie i wyczu 
wało się, że Rada komisaryczna trak- 
tuje swe obowiązki, jako zło «oniccz- 
ne, które do czasu trzeba znosić, 

Na posiedzenie przybyło 6 radnych, 
w tem 4 radnych żydów i 2 chrze- 
ścjan, reszta widocznie nie chce już 
brać. udziału w gospodarce przymu- 
sowej wobee tak „pięknych* jej wy- 
ników, 

Najpierw uchwałono statut opłat za 
prawo jazdy. Pragnąc wykorzystać 
brak w ustawie o funduszu drogowym 
podatku za prawo jazdy po mieście, 
władze komisaryczne chcą z tego źró- 
dła otrzymać dochód, w dotychczaso- 
wej wysokości, t. j. około 6 tysięcy 
zł. rocznie. Jak będzie z pojazdami 
konnymi, narazie niewiadomo, naio- 
miast jest rzeczą pewną, iż właścicie- 
le pojazdów mechanicznych podatku 


nie zapłacą, nie mogąc ponieść podwój 
nych opłat. 

Następnie zaaprobowano plan budo 
wy ul. Siemońskiej, a ponieważ zda- 
nia w sprawie rodzaju kamienia, ja- 
kim ma być zabrukowana ulica, by- 
ty podzielone, sprawę tę pozostawio- 
no decyzji p. komisarza, 

Następny punkt obrad zawierał 
sprawę kupna nieruchomości 'p. Bo- 
rzykowskiego i spółki, potrzebnej dla 
celów regulacyjnych. Widocznie spra- 
wa musi być „drażliwa”, gdyż zdjęto 
Ją z porządku dziennego, celem uprzed 
niego omówienia na komisji. 

Również rozpatrzenie poprawek do 
pręliminarza na 1951-32 r. odesłano do 
komisji, 

Ponieważ dzierżawcy zdrojów ulicz 
nych skarżą się. iż więksi konsumenci 
wody, jak np. rzeźnicy, piekarze itp. 
zaopatrują się w wodę w porze Nog- 
nej, kiedy pobór wody jest bezpłatny, 
zastanawiano się, w jakich godzinach 
można czerpać wodę bezpłatnie, lecz 
nie wymyślono i zaopinjowano, że od 
godz. 12 w nocy do godz. 5 rano, moż- 
na korzystać z wodociągu ulicznego 
bezpłatnie i na tem  „inieresujące” 
obrady zakończono. 


Pożyteczna placówka w Dąbrowie 


przygotowywująca kadry zawodowców. 


Tow, kursów technicznych, <zyli 
t. zw. popularnie T. K. T. prowadzi 
od kilku lat przy szkole górniezo- 
hutniczej w Dąbrawie kursy: zawodo- 
we dla rzemieślników i młodzieży, 
pragnącej nabyć potrzebnych wiado- 
mości teoretycznych i praktycznych 
w zakresie danego zawodu. Kursy te 
cieszą się dużem powodzeniem, to też 
kuratorjum, doceniając znaczenie Wy- 
kształcenia zawodowego wśród rze- 
mieślników, zezwoliło na prowadze- 
nie, niczależnie od wspomnianych kur- 
sów, także publicznej szkoły do- 
kształcającej zawodowej. 

$ 1 statutu szkoły głosi, iż szkoła 
ma na celu udziclanie młodzieży pra- 
<ującej w przemyśle, handlu lub rze- 
miośle wiadomości teoretycznych i 
praktycznych, potrzebnych do umie- 
jetnego wykonywania zawodu, oraz 
przygotowania do spełniania obowiąz- 
ków obywatelskich. Szkoła podlega 
nadzorowi szkolnych władz państwo- 
wych. Szkoła składa się z 53 klas. 
Trzeba zaznaczyć, iż posyłanie termi- 
natorów do szkoły będzie obowiązko- 
we, a przy składaniu egzaminów cze- 
ladniczych w lzbie rzemieślniczej bę- 
dą wymagane świadectwa ukończenia 
wspomnianej szkoły, 

Miejscowe sfery przemysłowe, rze- 
mieślnicze i handlowe odniosły sie 
przychylnie do projektu otwarcia 


Niemoralny preceder Malca. 


szkoły, Również zarząd miasta, w 
osobie prezydenta dr. Madeyskiego, 
bardzo życzliwie powitał myśl uru- 
chomienia mowej placówki oświato- 
wo-kulturalnej, przyrzewając, nietyl- 
iko moralne, lecz i materjalne popar- 


cie. 

Szkoła będzie istniała przy szkole 
górniczo-hutniczej. Kierownictwo spo- 
czywa w rękach dyrektora T. K, T. 
'nż. J. Webera. 

Ponieważ eprawy organizacyjne, 
związane z uruchomieniem szkoły 
już załatwiono, ogłoszone zostały za- 
pisy kandydatów, t. j. młodzieży, uro- 
dzonej w 1945, 14, 15 i 1916 r. odby- 
wającej praktykę we wszelkiego ro- 
dzaju zawodach. Wpisy trwać będą 
do dnia 9 b. m. w gmachu szkały gór- 
niczo-hutniczej, od godz. 4 do 7 popoł. 

Przy zapisie kandydaci winni przed 
stawić: 1) zaświadczenie przedsiębior- 
stwa od «iedy i w jakim charakterze 
kandydat jest zatrudniony (młodocia- 
ny robotnik, terminator, praktykant, 
uczeń handlowy i t. p.). 2) świadectwo 
szkolne, 3) dowód osobisty lub me- 
trykkę urodzenia. 

Nalcży spodziewać się, iż wszystkie 
miejscowe zakłady i przedsiębiorstwa 
zgłoszą swych praktykantów i termi- 
natorów i że nowa placówka będzie 
się dobrze rozwijać ku ogólnej ko- 
rzyści. 


8 miesięcy więzienia za stręczenie do nierządu. 


Dom nr. 5 na ulicy Sąsiedzkiej w 
Sosnowcu nie miał dobrej opinji. 
Wieczorem koło tego domu zbierały 
się różne szumowiny miejskie, które 
zaczepiały przechodniów w ordynar- 
ny sposób, Muzyka i pijawkie okrzy- 
ki rozłegały się do późncj nocy. 

Lokatorzy domu, w którym odby- 
wały się orgje sarkali, że niema spo- 

oju w dzień ani w nocy, że dzieci i 
młodzież demoralizuje się, Do wy- 
działu śledczego P. P. w Sosnowcu 
przyszedł list anonimowy, w którym 
nieznamy autor opisuje co się dzieje 
na ulicy Sąsiedzkiej. 

Zarządzono obserwację. 

Pewnego dnia policja 


mieszkanie Stanisława Malca, gdzie 
zastała kilkanaście osób, na stołe kar- 
iy, wódkę i rozbawione towarzystwo. 

Malec, człowiek młody, bo załedwie 
-0-letni, ma już za sobą bogatą prze- 
szlość kryminalną. Parę lat temu pod- 
palił swój dom by się pozbyć lokato- 
rów. za co został ukarany paroletnim 
więzieniem. Obecnie założył dom scha 
dzek, przetrzymywał u siebie kobiety 
i w ten sposób czerpał środki mate- 
rjalne na swe utrzymanie, 

Wczoraj Malee stanął przed Sądem 
okręgowym, oskarżony o zmuszanie 
kobiet do zawodowego uprawiania 
nierządu. Oskarżony do winy nie przy 


odwiedziła | znał się. Tłumaczył się, że żyie z pro- 


centu od pieniędzy uzyskanych za 
sprzedaż domu i zasiłku otrzymywa- 
nego z Funduszu bezrobocia. Znajo- 
mi i koledzy zbierali się u niego, by 
się zabawić, lecz nie w celu wyzyski+ 
wania kobiet odwiedzających go. 
Przewód sądowy obejrzawszy ża. 
łączone do sprawy dowody rzeczowe, 


wysłuchawszy świadków, zeznania 
których nie obaliły tłomaczenia się 


oskarżonego uznał winę Stanisława 
Maka za udowodnioną i skazał go na 
8 miesięcy więzienia. 
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To tylko wolno 
GDY SIĘ JEST „BEBE“, 


Z Czeladzi donoszą nam, że jedna z 
młodszych urzędniczek Magistratu cie- 
szy się specjalnem: względami, gdyż mi- 
mo, że mieszka w niewielkiej odległości 
od Magistratu, codziennie prawie odwo- 
żona jest do domu powozem i końmi mae 
gistrackiemi. 

— Jest to dość rażące wyróżnienie, pi- 
sze nasz informator, gdyż wszyscy inni 
urzędnicy i urzędniczki do biura i z biue 
ra chodzą pieszo. 

Urzędniezka ta przywileje swoje za. 
wdzięcza stosunkom w BB. i radzie przy» 
bocznej. 

— Śwego czasu — pisze dalej nasz in. 
formator — Rada miejska postanowiła 
likwidację wydziału gospodarczego, 
przynoszącego deficyt, pozostawiając na« 
razie jedmą parę koni, która tytułem 
próby miała być tak zatrudnioma, żeby 
wydatki pokrywały się z dochodami, 

Obecnie w dobie stosowania wszelkich 
możliwych i niemożliwych oszczędności, 
obcinania budżetów, redukcji personelu 
są ludzie, którzy cieszą się apecjalnemi 
przywilejami: Przywileje te przyslugue 
ją tyłko ludziom z pod znaku BB. 


X NARESZCIE MAGISTRAT ODDAŁ 
CUDZĄ WŁASNOŚĆ. Na skutek licz. 
nych interwencyj t notatek w prasie 
Magistrat czeladzki onegdaj nareszcie 
wypłacił rolnikom bezprawnie zatrzyma. 
ne korcowe z nadania Tow. „Saturn“. 
Przypuszczać należy, że w przyszłości 
rolnicy mie dopuszczą do podobnego a- 
resztowania im pieniędzy, temlbardziej, 
że wśród mich znajduje się moc naprawe 
dę potrzebujących. 


ZE SPORTU. 


TŁOCZYŃSKI — MISTRZEM TENI- 
SOWYM POLSKI. We Lwowie zakoń. 
czono turniej tenisowy «© mistrzostwa 
Polski, W finale double'u panów Maks 
i Jerzy Stolarowie pokonal: w czterech 
setach parę Horain — Wittman 7:5, 1:6, 
6:5, 7:5. W finale gry mieszanej Volk- 
merówna i Poplawski Dubieńską — Tlo- 
czyńskiego 7:5, 6:1. W grze pojedyńczej 
panów w fimale Tłoczyński w czteroseto- 
wej walce pokonal Maksa Stolarowa 6:4, 
4:6, 6:f, 6:4. Stolarow lepszy przy siatce, 
słabszy — w serwisach, nie wytrzymał 
walki ani fizycznie ani psychieznie. Tlło- 
czyńsiki korzystał z błędów przeciwnika 
i był wytrwalszy. Po ukończeniu gier 
nastąpiło rozdanie nagród. 


Kęcik kumorystyczny. 
POROZUMIENIE POLSKO-CZESKIE.. 


Niema trudniejszej rzeczy. jak podobne 
brzmienia słowiańskie o zgoła różnych zna 
czeniach. 

Gdy ostatnio jeden z dygnitarzy czeskich 
przyjechał do Warszawy, wyciągnął rękę ku 
stolicy i wydeklaniował: - 

Welka je moja laska na Polaky! 

Zapanowała konsternacja! Laską chce na» 
traktować? Tymczasem „laska“ znaczy pe 
czesku... miłość. 


Ten sam dygniłarz czeski, widząc suto u. 
dekorowanego adjutanta, pyta się: 

To za waleczne chowani się przed ne 
przitelem? _ 

Oficer żachnął się i burknął: 

— Nie chowałem się wcale przed nieprzy 
jacielem. 

Dopiero ktoś zagadał sprawe, chwaląc a 
djntanta, że nietylko byf waleczny, ale na- 
wet raniony. Wobec tego dygnitarz zapytuje 

— Koli krat? (ile razy). 

Skonsternowary gość bąka: 

— Wprawdzie był kawaierzystą, ale ko 
ni nie kradł. 


Temu samemu również dygnitarzowi przea 
stawiają jednego z najmłodszych naszycb 
uczonych: 

— Profesor uniwersytetu X. 

— Czy obyczajny? (zwyczajny). 

— Co to. to niezbyt, ale, ze względu na 
młlodość i bezżenność, wybaczyć mu to na- 
eży. 


6. 


KURVER ZACHODNT 


piątck 4 września 1951 roku. 


MODA. 


Fat maniem infor. 


Wezystkie modele jesienne są bar- 
dzo suto ubierane iutrami: nosi się 
je jako rodzaj etoli, wiązanej z przo- 
du naksztalt krawata, nosi się rów- 
mież wielkie lisie skóry z dwóch 
zszytych lisów, zarzucone na plecy, 
niby u dzikich, Moda bardzo nie na 
czasie, zważywszy konjunktury (- 
nalsowe... 

Nie należy jednak brać tego a la 
lettre. Elcagntki, które mogą sobie 
na to pozwolić, będą oczywiście, nosić 
krawaty z gronostajów i dziesięć 
skór lisch, dla reszty śmiertelniczek 
jednak wystarczy niedrogi lisek za- 
rzucony na szyję, albo przybranie 
sukni wieczorowej skunksami. Ciężkie 
futra tworzą dziwny kontrast z lek- 
kiemi tkaninami jedwabnemi, uwys- 
muklaja jednak bardzo sylwetkę, ob- 
ciągają łałdy ku dołowi i tworzą 
piysną Fnję sukni, Przeładowanie {u- 
trem odbija się niekorzystnie na syl- 
weice, gdyż robi ją ciężką, należy 
więc pamiętać, aby nie wpadać w 
przesadę. 

Do sukien wizyłowych nosi się ka- 
pelusze z dowolnego materjału. Mod- 
ne są zarówno aksamitne, jak jedwab- 
no i z cienkiego prasowanego pilśniu, 
z nieodiącznemi piórkami. Piórka 
mogą być umieszczone z przodu, z 
tytulu, z boku — jk kto chce i jak 
komu do twarzy. Fod tym względem 
panuje zupelna swoboda i to Jest je- 
dyną dobrą stroną mody — tych 
dziwacznych, małych roczków, które 
na pierwszy rzut oka wydają się zde- 
cydowanie niemodne. Moda sę powia 
Za, to prawda, tym razem jednak 
powierzyła się zbyt szybko — wró- 
cily kapelusze, które jeszcze pamięia- 
ja babki, 

Z pod maleńkich toczków wyglą- 
dają, lub opadają na karczek pęki 
krótkich fryzowanych strusich piórek, 
imitując loki, które nie wszyslikie pa- 
mie zdolaly sobie zapuścić. Zresztą te, 
które nie zapuściły, posiąpiły rozsąd- 
niej, prakatyczne paryżanki bowiem 
strzygą się podlawnemu, zwłaszcza te. 
które zmuszone są pracować zarob- 
kowo, za:typując sobie prawdziwie 
włosy ich imitacją jeśli chodzi o strój 
wizytowy lub wieczorowy. ` 

Nosi się również płaske piórka ko- 
gucie i różne faniazyjne, puszyste 
plaskie, w kolorze kapelusza prze- 
ważnie, Jasxrawości nie są dobrze wi- 
dziane w modzie obccnej, przystoso- 
wanej do ponurego kolorytu naszej 
jesieni. 

Jeszcze jeden szczegól: modne są 
rękawiczki z długiem: mankietami, 
obłożonemi futrem. W ten eposób od- 
świeża się i nadaje modny wygląd 
ikosijumowi, czy też płaszczykowi, 
który futrzanego przybrania nie po- 


siada. ) 
Anita. 
oda PW! a 
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Kronika Zawiercia. 
X URUCHOMIENIE T. A. Z. Zamknię- 
te na początku sierpnia rb. przędzalmie 
fabryki „Zawiercie“ mają być urucho- 
mione w połowie września rb. Przed 
zamknięciem fabryki robotnicy w przę- 
dzalniach zatrudnieni byli póliora dnia 
tygodniowo i otrzymywali zasiłki z Fun- 
duszu bezrotocia, jako częściowo bezro- 
botni, Przez ile dni w tygodniu czynna 
będzie fabryka po jej ponownem uru- 
chomieniu — jeszcze nie zadecydowano. 
X CUCHNĄCA ULICA. Ulica Sądowa 
w Kozieglowach, zamieszkała przeważ- 
nie przez ludność żydowską znajduje się 
w opłakanych warunkach higjenicznych. 
Mieszkańcy wylewają wszelkie nieczy- 
stości na ulicę, naskutek czego, zwłasz- 
cza w dzień cieplejszy, wydzielają się 
wstrętne wyziewy, zatruwające powie- 
trze w znacznym promieniu. Pożądanem 
byloby, aby odpowiednie czynniki zwró- 
ciły uwagę na stan tej ulicy i nie pozwo- 
liy na hodowanie chorobotwórczych 
bakieryj w Koziegłowach. 


DZIECINNA LOGIKA, 
Nauczycielka opowiedziała małym adep- 
tom sztuki czytania historyjkę o jegnięclu. 
które zosialo pożarie przez wilka. 


— Widzicie dzieci, gdyby jagnię było po- 
słuszne i pozostało w siadzie, byłby go 
wilk nie pożarl. prawda Karolku? 


— Nie, proszę pani. odparl Ka 
gdyby zostało w stadzie, to późn 
śmy je pożarli. 


pary (1,0 
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NOWA MONETA WATYKAŃSKA, 
z wizerunkiem papieża Pinsa XI. 


ŻYCIE COSI 


HANDEL OBUWIEM W POLŚCE. 


Handel obuwia przedstawia typową było w r. 1929 w Polsce 9.972 przedsię- 


formę wymiany w Palsce, to też wyniki 
badań Instytutu Koajunkiur są nader 
ciekawe. Specjalnie przeprowadzona an- 
kicia sklada się z odpowiedzi na kwe- 
stjonarjusze, oraz z przesłuch'wań ust- 
nych w Warszawie, Lwowie, Poznaniu, 
Katowicach i Sosnowcu, szeregu rzeczo- 
znawców — praktyków życia gospodar- 
czego. 

Stroną finansującą obroty w handlu 
obuwiem nie są bynajmniej detaliści. 
lecz producent lub hurtownik, przyczem 
handel odgrywa rolę pisywmą, co bez- 


+wątpiania wpływa niekorzystnie na jego 


możliwości od 
handlu. 
Ogólna wysokość kapitalów, zaanga- 
żowanych w zapasach obuwia na skla- 
dzie w handlu, jest w Polsce mniejsza, 
niż gdzicindziej, chociażby z tego powo- 
du. że konsumcja na głowę jest niezma- 
czna, jednak względne ich rozmiary w 
stosunku do uskutecznionych. obrotów, 
ʻa zbyt wielkie. Tak np. konsumcja na 
głowę w Niemczech wymosi 1,0 parę o- 
buwia, w Polsce — 0,7 pary. Szybkość 
obrotu w Niemczech wynos: 2,4, w Pol- 
sce — 1,6. Odpowiada to przeciętnemu 
stanowi zapasów: w Niemczech — 0,41 
: 24), w Polsce 0.425 pary. 
Główną przyczynę tego zjawiska upa- 
trywać należy w rozdrobnieniu handlu. 
Małe rozmiary sklepów powodują po- 
wolne tempo kapitalizacji i powstrzymu 
ja proces pochławania powstających lub 
isiniejących mniejszych przedsiębiorstw 
przez większe, intensywniej się kapita- 
lizujące. W produkcji intensywnie ka- 
pitałizuje nakładca chałupniczy, zmacz- 
nie mniej rzemieślnik handlujący. 
Ankieta Tnstytu wykazała też, że w 
handlu obuwiem stosunkowo malo jest 
rozpowszechnione prowadzenie książełk 
handlowych. Ciekawym jest również 
fakt, że przeciętnie 89 proc. obrotu sprze 
daży w sklepach dokounje się za gotów- 
kę, podczas gdy tylko 10,7 proc. zakupu 
reguluje się odrazu goiówką. 
Momentem ważnym jest zacofanie 
form handlu. a przedewszystkiem nic- 
znaczna wielkość przeciętnego przedsie- 
biorstwa handlowego. Według danych 
ministerstwa skarbu w zakresie akcji 
wymiarowcj podatków bezpośrednich. 


lokalizacji produkcji i 


'UDARCZE. 


biorstw handlu obuwiem, jedno nięc 
przedsiębiorstwo  obsłusiwalo  5.049,5 
przyczem należy wziąć pod uwagę, że 
handel obuwiem prowadzony jest w du- 
żym stopniu, zwłaszcza na prowincji. 
przez zakłady szewckie, które częściowo 
wykupują świadectwa rzemieślnicze, a 
nie handlowe, lub wcale tych świadectw 
nie wykupują. W ten sposób liczba lud- 
nośc:, przypadająca na jeden sklep ob- 
niża się do 1.219,2 osób w przecięciu dla 
całego państwa, co odpowiada przy kon 
sumcji 0,7 pary na glowę, przeciętnie 
855 par obuwia, sprzedanych rocznie w 
jednym punkcie sprzedaży, a więc ako- 
lo 2 parom sprzedanym dziemn:e w jed- 
nym sklepie, Ta ostatnia cyfra wskazn- 
je na nikłe rozmiary przeciętnego przed 
siębiorstwa handlu obuwiem w Polsce. 

Obrót opodatkowanych przedsię- 
biorstw handlu obuwianego wynosił w 
r. 1929 sumę 177.229,905 zl, co daje 
przeciętną na jedno przedsiębiorstwo 
17.772,7 zł. W poszczególnych ośrodkach 
przypadało na jedno przedsiębiorstwo: 
w Warszawie — 42.054,7 zł, w Pozna- 
niu 75.765,4 zł, w Katowicach — 52.175 
zł, w Sosnowcu 59.802,8 zł, we Lwowie 
— 45.606,5 zł. Jeśli zalożymy. że opo- 
datkowany obrót rzemiosła odpowiada 
wartości sprzedamego w tych zakladach 
obuwia i dodamy tę sumę obrotów do 
wykazanego przez władze skarbowe 
obrotu przedsięb:orstw handlowych (57.2 
więcej 177,3 milj. zl.), to obrót na jeden 
punkt sprzedaży wyniesie około 9.000 
zl. 

Wedlug ankiety, obejmującej tylko 
większe przedsiębiorstwa, zapłacony po 
datek dochodowy stanowi 0.6 obrotn 
sprzedaży. Niski odsetek ogólny kosztów 
handlowych i niski odsetek czystego zy- 
siku świadczą, że orgamizacja aparatu 
handlu obuwiem Polsce jeszcze na 
niskim poziomie, przedsiębiorstwa han- 
dlowe. są to raczej przedsiębiorstwa nie- 
kapitalistyczne, nie są więc:one do*toso- 
wane do warunków  kapital'stycznej 
wymiany, struktury i rymku i przez to 
nie mogą bcz koniecznych przekształceń 
wytrzymać konkurencji wyżej zowgani- 
zowanych form handlu Firm obcych. 


HIG 


w 


Kronika gospodarcza. 


WZROST EKSPORTU WĘGLA POLSKIE- 
GO. Eksport węgla polskiego pnzez Gdańsk 
i Gdynie w sierpniu b. r. wyniósł 958.558 
tonn, z czego przez Gdańsk 595.010 tonn. 
przez Gdynię 555.548 tonn. W porównaniu 
z sieqpniem z. r. (737.679 tonn) eksport we- 
gła zwiększył się o 220.859 tonn, co stanowi 
wzrost o 29.9 proc. 

PRZYSPIESZONE TEMPO ROBÓT PRZY 
BUDOWIE MAGISTRALI ŚLĄSK — GDY- 
NIA. Tempo robót na magistrali węglowej 
Śląsk Gdynia zostało ostatnio znacznie 
przyspieszone; w chwili obecnej pracuje 
przy budowie około 7.000 robotników. Licz 
ba robotników przy budowie magistrali 
wzrośnie jeszcze w najbliższych dniach do 
8.000. Jak z powyższego wynika, budowa 
magistrali węglowej stanowi ważny czynnik. 
przyczyniający się wydatnie do złagodzenia 
kryzysu bezrobocia. 

CENY GRZYBÓW. Na targach pojawily 
się ostatnio wielkie ilości grzybów. Boro- 


wiki, maślaki, kozaki i rydze. Kiləgram 
maślaków kosztuje 60 — S8ógroszy, kilo bo- 
rowików 1 — 2 zl. 20 gr., a rydze są w cc- 


nie 2 zł. 50 gr. za kilogram. 
NOWA USTAWA KARTELOWA W BUŁ- 
GARJ]JI. Bulgarskie ministerstwo haudlu v 


kończyło opracowanie Bo ustawy 0 
„urezulowaniu systemu karteli i cen mo- 
nopolowych* i projekt ten niebawem złoży 
izbom prawodawczym. Projekt przewiduje 
między innemi obowiązkowe zarejestrowa- 
nie się wszys:kich istniojucych karteli, 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 3-9. 

AKCJE: Bank Polski 112.50, Bank Za- 
chodni 44.00. 

5 proc. poż. Konwer. 44.50, 6 proc. poż. 
Dolarowa 68.50—72.00. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.9250. 
Nowy Jork 8.924, Londyn 45.59,50, Pa- 
ryż 55.01. Praga 26.44, Szwajcarja 175.90. 
Hołandja 359.90, Dolar pryw. 8.95 — 
S.95,25, 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 3-9. 


Żyto ccna tranz. 21.50—21.60—21.65— 


124.75. Pszenica cena tranz. 21.70, Owies 


członków zarówno czynnych, jak 


17.25—18.25, Mąka żytnia 35.00—54.00, 
Maka pszenna 55.25—55,75, Otręby żyt- 
nie 17.25—15.060, Otręby pszenne 12.00— 
15.09, Oiręty pszenne grubsze 1509 —14. 


Usposobienie niejednolite. 


Kronika Olkuska. 


Straszna kąpiel 
W ROZTOPIONEJ CYNIE. 


W dniu 2 bm. w czasie pracy w fabry- 
ce „Ideal w Wolbromiu, wpadł do ko- 
tła napeln'cnego roztopioną cyną robot- 
nik Franciszek Sarwa, mieszkaniec Chli- 
ny, gm. Żarnowiec. Odniósł on poparze- 
nia Í, Ili NI stopyia. W ciężkim stanie 
przew.:eziono go do szpitala olkuskiego. 
Wypadek powstał wskutek niskiego u- 
mieszczenia kotła. 


X Z ŻYCIA „HEJNAŁU*. Po przerwie 
spowodowanej ferjami ruchliwe Towa- 
rzysiwo śpiewacze „Hejnał” przystępu- 
je do dalszej pracy kultywowamia pie- 
śmi. Cyk] wycieczek zakończy jeszcze 
jedna wycieczka do Śmolenia, poczem 
rozpoczną się lekcje śpiewu. Pierwsza 
próba odbędzie s:ę pomiędzy 15 a 20 bm. 
tj. zaraz po powrocie dyrygenta p. Pi- 
lińskiego z urlopu. Towarzystwo czeka 
obecnie duża praca. Przedewszystkiem 
jest w projekcie urządzenie w jaknaj- 
krótszym czasie własnego koncertu z 
przeznaczeniem całkowitego zysku na 
bezrobotnych. Zarząd towarzystwa przy- 
stąpił już do uporządkowamia ewidencji 


i wspierających. W najbliższych dniach 
każdy z tych członków otrzyma wykaz 
wpłat i zaległości z prośbą o wyrówna- 
nie. Oczywiście Towarzystwo liczy na 
poparcie i życzliwość przyjaciół pieśni, 
gdyż tylko dzięki temu sympatyczna ta 
instytucja może się w dalszym ciągu roz- 
wijać. 

X BUDŻET M. OLKUSZA będzie roz- 
patrywany na posiedzeniu wydziału po- 
wiatowego w dniu 10 bm. | 

X NA BEZROBOTNYCH. W sobotę dn. 
5 bm. w cukierni p. Buraka w Olkuszu 
odbędzie się t. zw. „Czarna kawa”, z któ- 
rej zysk przeznaczony zostanie na bez- 
robotnych m. Olkusza. Inicjatorami za- 
bawy są pracownicy P. K. Ch. przy 
wspó.udziale licznie zaproszonych osób 
z pośród miejscowego *połeczeństwa. 

< SAMOBÓJSTWO POD RABSZTY- 
N Samobójcą, który przed kilkoma 
dniami rzucił się pod koła pędzącego 
pociagu osokowego pod Rabsztynem 
ka się 20-letni Apolonjusz Leśniak, 
mi ice wsi Ryczówek, gm. Ogro- 
dzienice. Denat mieszkał przy swym oj- 
cu, gocpodarzu 14-morgowym i oddaw- 
na nosi] wię z zamiarem samobójstwa. 
TEPEE EPEE EET EEEE EA 
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Komunikacja autobusowa 
W POLSCE. 


Wedle danych statystycznych w 
Polsce istnieje 3450 przedsiębiorstw 
autobusowych, które rozporządzają 
bezbą 3740 wozów. Największa ilość 
wozów przypada na województwo 
Łódzkie — 407, Kieleckie — 585 i Po- 
znańskie 544, Najmniejsza ilość wo- 
zów, a mianowicie 67, kursuje w wo- 
wóćdziwach Poleskiem. 

Z ogólnej liczby autobusów tylko 
34 proc. może pomieścić powyżej 50 
osób. Frzedsiębiorstwa autobusowe 
zalrudniają ogółem 7140 osób. : 

Najwyższe «ceny, biletów w auto- 
busach są w województwie Arakow- 
skiem (przecież niema nielojalnej kon- 
kurencj:), przecięiłinie do 10 gr. od 
osoby za kilomar. Najtańsze w wo- 
jewódziwie Kieleckiem — ok. 6 gro- 
ZY. 

Przeciętna dzienna frekwencja na 
linjach autobusowych jest największa 
w woejwództwie Łódzkiem, a miano- 
wicie 5200 osób. dalej w wojewódz- 


twie Warszawekiem — 2900 osób, w 
województwie Kieleckiem — 24100 
zeób. 


ANEGDOTA Z ŻYCIA SHAWA. 
Pewnego dnia szedł Shaw zamyślony na 
przechadzwkę, gdy spotkał znajomego, pew- 
nego wydawcę, zresztą człowieka niesym- 
patycznego. 
— Dalbym zaraz funt szterlingów za pań- 
skie myśli, mistrzu — zagadnąt go wydaw- 


ca. 

— Szkoda pieniędzy — odpowiada na to 
Shaw — nie są lyie warte. 

— Nie są tyle warte? Nie może być! A o 
czemże pan myślał, mistrzu?? " 

— O panu — odpowiada Shaw spokojnie. 
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Z całej Polski. 


PIERWSZY RAID PROPAGANBOWY 
POLSKICH LOTNICZEK. 


W połowie bieżącego miesiąca odhę- 
dzie się pierwszy raid propagandowy 
polskich lotniczek, zorganizowany stara- 
niem Aeroklubu śląskiego, wespół ze 
śląskim komitetem w cjewódzkim L.O. 
PP. W raidzie wezmą udział dwie lot- 
niczki pp. Olszewska i Sikorzanka ze 
Lwowa, które w roku 1929 wyszkolone 
zostały w pilotażu w Aeroklubie hwow- 
skim. Lotniczki odbędą lot propaganda- 
wy dookoła Polski. Lecieć będą praw- 
dopodabnie na paratach typu P.Z.L, 5. 

Pierwsza tego rodzaju imprcza pol- 
skich pilotek wzbudziła zrozumiale za- 
interesowanie w naszym świecie lotni- 
czym. Stanowić ona będzie niewątpliwie 
znakomitą propagandę lotnictwa wśród 
najszerszych rzesz społeczeństwa. Przy- 
gotowania do raidu 6ą już w pełnym 
toku. 


UNIWERSYTET UKRAIŃSKI WE 
LWOWIE. 


Grecko-katolicka kapitulx metropoli- 
tańska we Lwowie wniosła do magistra- 
tu podanie o pozwolenie na rozparcelo- 
wamie gruntów okałających katedrę św. 
Jora. Grunta te stanowią t. zw. rezer- 
waty, które wyłączone są z pod perce- 
łacji i zabudowania ze względu na archi 
tekturę i historyczne znaczenie cerkwi 
św. Jura i rezydencji metropolity. W 
podaniu zawarte jest zobowiązanie do 
częściowego zabudowania rezerwatu bn 
dynkami przystosowanemi do całości 
architektury cerkwi św. Jura. Inicjaty- 
wa kapituły wzbudziła różne domysły 
z których wykluczono możliwość spe- 
kulacji finansowej. Natom'ast przypucz- 
czają, że stoi ona w związku z zamia- 
rem wybudowania przez metropolitę 
Szeptyckiego w pobliżu św. Jura gmachu 
dla przyszłego uniwersytetu ukraińskic- 
go. 

DOCHODY Z LENISTWA UCZNIÓW. 


Według obliczeń magistratu warszaw- 
skiego, w ub. roku szkolnym pobrano 
od nczniów szkół zawodowych 62.498 zł. 
tytułem kar za nieregularne uczęszcza- 
nie na naukę. Opicszałych uczniów by- 
ło 1.817. Prócz tego kawy, wymierzane 
słuchaczom kursów dla analfabetów, 
przyniosly 8.852 zł. czyli magistrat zaro- 
bił 70 tys. zł. na lenistwie i opicszalości 
uczniów. Kary te płacą pracodawcy, 
względnie opiekunowie, o ile uczeń po- 
zostaje bcz pracy. 

WYLEWY RZEK. 

Wskutek ciąglych deszczów rzeki 
Wilja i Rybczanka w pow. Wilejskim 
przybraly z górą 2 metry ponad poziom 
normalny, zalewając na terenie gminy 
Jarzyńskiej : sąsiednich pola, łąki i za- 
budowania 4-ch wsi. Komunikacja z te- 
mi miejscowościami uległa przerwaniu. 
Na miejsce wyruszyły oddzialy rato- 
wnicze jak również przedstawiciele 
władz. Jednocześnie komunikują, że w 


FELIP MACDONALD. 


„KURJER ZACHODNI 
Skidłu 


rynkiem i eąsiednicmi ulicami znajduja | 


sę pod wodą. Załane 


STRASZLIWA 


Jak wiadomo Chiny nawiedziła straszliwa 
osób. Oto widok ulicy w 


piątek 4 września 1931 roku 


niżej położonę tcreny wraz ztniektóre mieszkania. W tym wypadku 
powódź spowodowana została wielkiemi 
zostały również! deszczami. 


POWÓDŹ W CHINACH. 


powódź, w której straciło życie około 800.000 
ffankaus w czasie powodzi. 


Archiwum królewskie w Hiszpanji 


Traktaty o pszczołach i akta inkwizycji obok siebie. 


Niemałą sensację wywołują toczą- 
ce się właśnie obrady republikań- 
skich władz hiszpańskich w sprawie 
przewiezienia archiwów królewssich 
z twierdzy Simancas do Valladolid. 
Archiwa te mieściły się w Simancas 
od czasów Filipa H, a dostęp do nich 
był nadzwyczaj utrudniony zarówno 
ze strony królów hiszpańskich, jak i 
władz kościelnych. 

Simancas, średniowieczny zamek o- 
bronny położony jest na granicy Le- 
onji i Karalonji. Być móc dostać się 
do zbiorów archiwalnych, trzeba 
przejść przez kilka mostów awodzo- 
nych, cały szereg wałów obronnych. 
dziedzińców, podziemi, skąd dopiero 
krętemi a wychodzi się na 
wspaniałe wewnçirzne podwórze, oto- 
czone ze wszech stron kompleksami 
gmachów, w xtórych drzemie histo- 


Wiezień marzy 


tja Hiszpanji. 

Obsluga archiwów królewskich 
wiodła tu od całych stuleci żywot 
beztroski į pelen nieprzerwauej ciszy. 
Ech wielkich wydarzeń dziejowych 
dochodziły tu jedynie na papierze. 
pod postacią dokumentów, których 
całe puki zwożono rokrocznie z kan- 
cełarji królewskiej i z sekretarjatu 
prymasa Hiszpanji Powiadają, że 
archiwa królestwa nie znajdują się w 
idćalnym porządku naprzykład 
traktaty o hodowli pszczół spoczywa- 
ją w bezpośredniem sąsiedztwie z ak- 
lami inkwizycji hiszpańskiej. 

Republikański odłam prasy hisz- 
bańskiej nawołuje już od kilku mie- 
sęcy do „otwarcia grobowca, w któ- 
tym pogrzebano wszysikie intrygi 
mobarchji”, 


o miijonach 


Były prezydent Peru na torturach. 


Były prezydent Peru, 
Legula, który 


republiką peruwiańską przez 15 lat, 
kończy dni swego żywota w strasz- 
nem więzieniu, W tem samem wiczie- 
niu znajduje się jego syn, lecz nie 
mogą się widywać i nikt nie może ich 


Autoryzewany przekład J. Zydlerowej. 


Zaprowadzę ich pocichu do Ab- 
botshall i umieszczę na odpowied- 
nich stanowiskach. Nie bedzie to 
może bardzo zgodne z lilerą, pra- 
wa, weź jednak pod uwagę, że urzą 
dzam to bez wiedzy mieszkańców 
tego domu. Mowiedzą się po wszyst- 
kiem. Gdy twoi ludzie bedą już na 
stanowiskach, ja wejdę do domu, 
nie ukrywając się. Reszta pójdzie 
jak z płatka. 

Może wołalbyś wiedzieć dokład- 
niej, jak to urządzę, ale znasz mnie 
chyba i wiesz, że nie działam bez 
zastanowienia. Jeżeli więc zgadzasz 
się na mój projekt i na wnioski, za- 
warte w sprawozdaniu, proszę cię 
bardzo, abyś przychylił się i do te- 
go życzenia. W każdym razie odpo- 
wiedz mi telefonicznie, czy się zga- 
dzasz, czy nie. Czekam przed siód- 
mą wieczorem w gospodzie Bear 
and Key w Marling (Greyne 29). 


Gdybyś mie nie zastał, powiedz tyl- 
ko: „Dobrze” albo „nie z tego”. 
Jakakolwiek będzie odpowiedź, za- 
telefonuję raz jeszcze do ciebie. 

Głównym powodem zajęcia sie ią 
sprawą, a właściwie jednym z głów 
nych powodów. była chęć dostar- 
czenia ciekawego tematu do gazetki 
Hastingsa, Somy. Sprawozdanie to 
jest właściwie dła niego pisane, cho 
ciaż nie wiem, kiedy i ile z tego 
pozwolisz mi opublikować. Liczę 
wszakże na ciebie, że Sowa otrzy- 
ma tyle materjału, ile tylko będzie 
mogła strawić i że żadne inne pi- 
smo nie otrzyma najmniejszej 
wzmianki, dopóki nie pozwolisz 
Hastingsowi zaczerpnąć obficie z 
tego „Dramatycznego rozwiązania 
tragedji w Abbotshall 


Twój A. R. Gethryn. 


P. S. Weź jeszcze jedno pod uwa- 
sę, że chociażby wszystkie przygo- 


August B.|odwied 
ządził despotycznie | miesięcy przeby'w 


. Więzienie, w którem od 9 
a Leguia, nazywa- 
ne jest „grobem żywych”, lub „Ba- 
stylją Peru”. Leguię nazywano slu- 
sznie Rooseveltem peruwiańskim. Re- 
zydował on w przepięknym pałacu. 
niedaleko więzienia stojącym. Marzył 


towania udaly się dobrze, samo 
przyznanie do winy — może się nie 
udać. Nie przypuszczam, żeby tak 
się stać miało, ale wszystko jest mo- 
żebne. Bardzo wiełe liczę na to, że 
jesiem do pewnego stopnia niezlym 
aktorem. 

Przeczylawszy len list do końca, 
Egbert Lucas gwizdnął zcicha. Zapo- 
wiedkział sekretarzowi. żeby podł żad- 
nym pazorem nikt mu nie przeszka- 
dzał zasiadł w najwygodniejszym fo- 
telu i zabrał się do czyłania sprawo- 
zdania. Rozwijając maszynopis, mru- 
knal: 

— Nieoczekiwane ma nieraz pomy- 
sły ten Gethryn. Ale to powinno być 
4a jmu jące. 


Zabójstwo Johna Hoode'a. 


Dnia 20 sierpnia 1920 roku przyje- 
chalem do miasteczka Marling w hrab 
stwie Surrey. O 9.50 zostałem przy- 
jety w Abbotshall. Dzięki sprzyjają 
cym okolicznościom nie potrzebowa- 
łem się legitymować, a dzięki uprzej- 
mości i pomocy naczelnika Boyda ze 
Scotland Yardu, mogłem bez przesz- 
kody od samego początku zebrać się 
do prowadzenia dochodzenia na wła- 
sta rękę. Rezultat tego dochodzenia 
podaję poniżej. 

(Dla przyczyn, które, o ile mnie : 
zdaje, nie będą kwestjonowane, dzi: 


= 


Ga 


on o stworzeniu z Peru potężnego 
państwa, tak, jak jego słynny po- 
przednik, Francisco Pizarro, który 
spoczywa w sZklanej trumnie w ko- 
ściełe katedralnym, z głęboka raną 
od sztyletu w sercu. gdyż zamachem 
skończyło się jego urzędowanie. 
68-letni prezyden: Leguia zostawił 


podobno olbrzym. majątek, umieszczo 
ny w bankach angielskich. Najwy- 


myślnicjszemi toriurami nowy rzad 
eruwiański pragnie wydobyć od Le- 


gui wiadomość, gdzie miljony się 
znajdują, lecz ten uparcie milczy, 


wierząc, że przyjdzie nowa rewciucja 
jrzedl nim otworzą sę bramy więzte- 
nia. Niegdyś przystojny. dużej posta- 
wy mężczyzna, po naru miesiącach 
zmienił się w celi nie do poznania, 
ale nie chce zdradzić tajemnicy swo- 
ch miljonów choć obiecują mu za io 
wolność. Może wierzy dalej w swoje 
szczęście, które istotnie dopisywalo 
mu ogromnie, 

W 1908 roku został wybrany na 
prezydenta, a już w rok później zo- 
dał pochwycony przez zrewoliowany 
ilum, zawleczony przed pomnikiem 
Bolivara na wspaniałym  najwięk- 
szym placu miasta Peru i miał być 
rozstrzelany, Jeden z oficerów zbun- 
towancgo wojska dał wówczas przed 
egzekucją do podpisu Legui doku- 
ment ułaskawiający, pragnąc w spo- 
sób wyrafinowany, ażeby prezydent 
sam siebie ułaskawił, Leguia, bez 
zmrużcnia oka, podarł podany mu 
dokument, lecz w tejże chwili nad- 
biegły wierne mu oddziały i rozpro- 
szyły rewolucjonistów, tak, iż prezy- 
denr powrócił do swego pałacn szczę- 
ślwie. W pięć lat potem nowa tewo- 
lucja wstrząsnęlo Peru i Leguia mu- 
sial uciec do Europy. 

W 4919 roku wraca ponownie, eka- 
zuje na wygnanie ówczesnego prrzy- 
denta i sam rządzi dyktatorsko przez 
1i lat. Wierzy, że obecnie odzyska 
wolność nanowo. 

Czy szczęśliwa gwiazda nie zawie. 
dzie go? 


MAJĄTEK STANÓW ZJEDN. 


W Stanach Zjednoczonych wychodzi 
roczu:k, obejmujący najważniejsze das 
ne statystyczne, dotyczące zarówno Sla- 
nów Zjednoczonych A. P. jak i innych 
krajów. | tak, obliczono, że majątek na: 
rodowy Stanów Zjednoczonych wynosi 
320 miljardów dolarów. Jest to istotnie 
cyfra zawrotna, jeśli weźmiemy pod u- 
wagę, że w r. 19090 majątek ten wynosił 
90 miljardów doł. Niedawno najbogatsza 
Anglja idzie dziś na drugiem miejscu. a 
majątek narodowy Niemiec obliczają na 
40 miljardów dolarów. Przed wojną 
Niemcy zajmowały trzecie miejsce, lecz 
z tego stanowiska zepchnęła je Francja, 
która od 1918 roku potroila majątek na~ 
rodowy, obliczany dzisiaj na 100 miljar- 
dów dolarów. W rzędzie krajów boga- 
tych ostatnie miejsce zajmuje Belzja z 
12 miljardami. 


jasnych powodów. stopnie mej de- 
dukcji i rozumowania, niech to kto 
nazwie, jak mu się podoba — nie są 
tu pedane w chronologicznym porząd- 


ku). 
I 


Natychmiast po przybyciu do Ab- 
botshall miałem długą rozmowę z na- 
czelmikiem Bovdem. który mi opowie- 
dział o całej sprawie i pierwszych ze- 
znamiach domowników tej willi. Zda- 
walo się wówczas, że prócz kamerdy- 
nera wszyscy mogli się wykazać 
mniej lub więcej dobrem alibi, jak 
to bywa zwykle z osohami. które nie 
przypuszczały, że mogłybv być posa- 
dzone o spełnienie zbradni. (Później 
oczywiście okazało się (ptrz raport 
ze śledztwa) — że alihi Archibalda 
iraversa nie istniało, właściwie. 

Obaj z naczelnikiem Boydem zgodzi- 
iiśmy się jednomyślnie, że niepodobna 
byłoby podejrzewać kamerdynera Po- 
ole'a, który, jak to wszyscy zeznawa- 
l, był asczerze przywiązany do 
swego pana, a poza tem fizycznie nie- 
zdolny, nawet, gdyby powziął ten za- 
miar, do wymierzenia ciosów, które 
mogłyby spowodować śmierć człowie- 

u. 

A D. e. u 


lę to sprawozdanie na cztery części. 
N przytem. że dla również 


„KURJER ZACHODNI" 


POŻAR PRERJI W AMERYCE. 


W stanie Idacho północnej Ameryki powstal olbrzymi pożar prerji. Na ratunek 


polących 


się lasów i pól przybyło tysiące farmerów samochodami, starając się opanować pochód 
straszliwegożywiołu. 


55 5 MILJ. TELEFONÓW. 


Według statystyki przeprowadzo- 
nej przez Amerykańskie Biuro Tele- 
fonów istniało w roku 1950 na ca- 
łym świecie 55 miljonów 50 tys. czyn- 
nych aparatów telefonicznych. Z licz- 
by tej przypadało na Amerykę 
21.700.000 telefonów (65 proc.) na Eu- 
ropę 10 miljonów (29 proc.) na Azję 
5.5 procent. 

TESTAMENT NA PŁYCIE 
GRAMOFONOWEJ. 

Angielskie prawo spadkowe mówi 
wyraźnie o tem. że testament musi będ 
wyrażony w formie widzialnej dla 
oka. W tych dniach zaszedł jednak 
w Londynie wypadek, który przy- 
czyni się zapewne do rewizji tego 

"awa, Oto jeden z obywaicli angie|- 
skich zostawil testament utrwalony 
na płycie gramofonowej, na którą 
„nagrał“ ostatnią wolę. Sąd angielski 
wyszedł z założenia, że płyta gramo- 
fonowa wyraża myśl zmarłego w 
sposób dostępny tylko dla ucha a nie 
dla oka, testament jest więc nie waż- 
ny. Spadkobiercy zmarłego odwołali 
się do sądu apelacy jnego, którego wy 
roku oczekują w Anglj! z ogromnem 
zaciekawieniem, 


pornea 
POSZUKIWANI 7084 


f zdolni i rutynowani agenci 
z branży kolonjalno-spożywczej, do- g 

B rze zaprowadzeni u klijenteli, na g 

całe Zagłębie Dąbrowskie, za wyso- 

ką prowizją. Referencje wymagane. 

Zgłoszenia do Administracji „Kurje- f 
ra aż ód sub: „W. H.” 


BERZYĘCE 


i wszelkie przybory 
NAJTANIEJ 5749 
W KSIĘGARNI „POLONJA” IE 
Sosnowiec Hale „Rozwoju“. 
DEE CORE © OBTTY GEKKO NAFTOWA ŻAL... 


| KINO 


„ZAGŁĘBI 


1249 DAWNIEJ 
Kine-Teatr „uoziaŁowY* | 


m 


i DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


RARE PRECZ, A YEOTNJ 


W rolach główn. tenor amer.: 


H W dniu 16 września 1931 r. o go- 


dzinie 9-ej rano 
i odbędzie się na targowicy 
H miejskiej w Będzinie z 


sprzedaż 35 koni | 


wojskowych wybrałlrewanych. f 


Ę 7086 B 


BENT: STYMO-1 GETI LJ NIE GL 7 ATAN LS £) 


ZKI 


| KSIĄ 


SZKOLNE UŻYWANE nabywa od 


rodziców lub starszych 


KSIĘGARNIA „POLONJA“ 
zadaj e ZĘ dż ik 2 


gk 


POZNO 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 


lest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dzicci 
sa "W M. 2d W. Nr. 5333. 


rodzaju wy- 


Chcąc nabyć proszki E bólu STY « „KOGUTKIEM* 
„Migreno-Nervosin* należy żądać takowych w oryginale 
nych opakowaniach „Gąseckiego, znanych od lat trzye 
dziestu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem* „Migro. 
no*Nervosin* zwracajcio „uwagę na opakowanie i odrzu. 
oajcie uporczywie polecane proszki łudząco do nae 
szych podobne. Oryginelne opakowania po 5 proszków 

3 «pudełko 75 groszy. 


soby, dla któ sę jmowanie proszku stańowi po» 
p trudność; kry ą == proszek „KOGUTEK* „Mle 
; GRENO-NERVOSIN“, w formie tabletki. Opakowania 


F po 20 tabletek w pudełku. SĘ zł. 1. Elk ELAH ta- 
letek „„Kogutek-Migreno-Nervodln” w ory; 
nem opakowaniu aaie 8509 


DZIS FILM DŹWIĘKOWY 


JEJ C 


2009 


(że EE 


ŁOPCZYK 


Potężny dramat w 10 aktach. 
w rolach głównych: MAGDA SONIA i ASSAN, KOCIAN. 


KATOWICE, ul. Pocztowa 10. Tel. 22-00. 


Lekarz specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i pęcherza. Leczenie bezoperacyjne żylaków 
Kosmetyka lekarska, leczenie bezpłodności. 
Przyjmuje od 10— 1 i od 4—7.30. 

w niedzielę od 10—12. 


tet | nn p a 
Do wynajęcia lokale 


POSADY miaszkalne w Soanow- 

Ó » cu, Kaliska la, 1b, lc, 

i PRACE 2 i3 pokoje z kuchnią, 
Potrzebny pracownik | płęgomość: Spmowiac 
do zakładu fryzjerskie- Wawel 12, tel. aits 1-78. 
go. Piłsudskiego 50, = 207068 
Gutman. 7081 


Do wynajęcia xaraz 3 
pokoje z kuchnią. Sie- 
lecka 8 m. Ś. 7050 
Duży frontowy pokój 
do wynajęcia przy ul. 
Dęblińntie; 7. Wiado- 
mość u dororey. 6941 
Pokó| z. kuchnią, 

gaódkiem i tarasem do 
wynnjęcia. Sosnowiec, 


Potrzebna krawcowa 


da szycia. Sosnowiec, 
Sialecka 8 ra. 8. 7052 


Patruebny od zaraz 
przeownik fryzjeraki. 
Modraejów, Rynek 26. 
Warunki dobre. 


Chętnie przyjmę po- 


arda gorpadyai pu ROC AEn 
motnego pana. Zgło- | Pokój umeblowany do 
szenia „Kurjer Żacho- | wynajęcia, Bedsin, Są- 
dni Gospodynl. 7080 | ezewska 25 1088 
EEEE LEE j 

LOKALE KUPAS 


i SPRZEDAZ 


śprzadz sakład stolar- 
ski. Sosnowiec, Wa- 


wel 10. 7080 


D: 
Pokój kuchnia s wy- 


godami dom nowy do 
wynajęcia. Zakręt 7—3. 
7069-3 


agródkami w Sosnow- 
cu blisko eentrum mia- 
So- 
anowiec, Wawa! 12, te- 
lefon 1-78. 7067 


sta. Wiadomość: 


Klubowy garnitur lub 
parę wygodnyeh foteli 
kupię. Zgłoszenia do 
Adminiatracii K.Z. pod 
„fotel". 7031 


Okanyjnie do sprze- 
dania fortepian w bar- 
dza dobrym stanie. 
Wiadomość u porstjera 
kopalni Kazimierz. 
7065-3 


Do spresdania dom 
prey ul. Piłsudzkiego 52 
w Sosnowcu. Windo- 
mość na miejscu lub 
telefon 2-11 Soanowiea 

0939-3 


— R 
Plae 53,5 (około 1030 
m. kw.) pręła przy ul. 
Kacroj w Sosnowcu do 
sprzedania. Wiadomość 
kolonja Piaski ul, Cle- 


menceau 6 m, 2. 6944 
Piesa czarny kudłaty 
sginą}? 1. IX. wieczór 


przed dworcem w Sos 
noweu. Uprasza się o 
odstawienie za nagrodą 
ul. Długa 7 Pogoń par- 
ter. 1061 


Mie czybcie oE$terymeNfÓW Ze ZATÓW:EM 


N'e dajcie się na nic innega 
rzekomo równie dobrega, namówić, 


„OLLA” 


to marka wypróbowanie w ciągu dziesiąt- 
ków lat. Tnkie antysept 


osnie s 


repazow. 


FRANCUSCY REKORDZIŚCI LEKKOATLECI. 

W owalu Noel, najlepszy francuski lekkoatleta w rzucie kulą 
mistrz w biegu z plotkami; na prawo — Ladoumegen, świetny rekordzista w średnich 
biegach. 


Od poniedziałku 31 sierpnia demonstrowany jest wielki fim śpiewno-dźwiękowy 


SPIEWAK JAZZBANDU 


AL JOLSON i kantor JOSEPH ROZENBLATT 


Nikt nie powinien ominąć sposobności obejrzenia tego znakomitego filmu dźwiąkowego przedstawiającego 
tragedie na EE OB ZYJOW maps 


piątek 4 września 1931 roku. . Nr. 203. 
E 
ZIOŁA LECZNICZE l 
ac fi Płytki elektr. do gotowania 
A EC w cenie od 37.— do 99.— zł, 
rohy, nerek, pęcherza, bema- 
BA krą zanie na 10 rat miesięcznych 
z SERCACH ać sprzedaje odbiorcom: prądu 
RENE PARNI Elektrownia pkręzowa w Zagł. Dąbr. K 
Adres: Liszki — Apteka. Haon paate al Sienkśl Aa S 
aiin 
= A Do sprzedania na "UGUBIONE - 
Wróciłem dogodnych warun- DOLUM NIY 
kach domy-wille mu- S 
Dr. med. S TA ŁOWSKI owane, z wygodami i z 


IE TE ia any a Ao 
Figuła Franciszek sgu 


kil książeczkę Kaay 
Choryah wydaną w Soa 
nowcu. 7089 


Uniewaśniam książe- 
czhę wojskową wyda- 
ną przex PKU. Sosno- 
wiec na imię Hersz 
Jankiel Żyto. pe 
EE OT 
ROZNE: 

a e a ZZ A 
Bafat taatralny do wy 
dzieržawienia na rot 
1931/32. Zgłosnenia w 
kancelaxji teatru od 10 
do 1-ej. 2087 


A CA 
FPowróciłam i praco- 
wnia ezynna. Jnaińska 


7033-2 


r 
Wielki wybórotoman, 
kozctek, materaey, ló- 
iak polowych, Sosno- 
wiec, Modrzejowzka 12 
podwórze. 705% 


Pracownia Jans 
Chmielewakiego w So- 
anoweu, Robotniera 18, 
przyjmuje obatalunki i 
reperacje, również u- 


akutacznia prraprowadz 
ki, 


7064-2 


jest dźwignią 
handlu. 


i dyskiem; niżej — 


Wokec artystycznego napięcia i 
w jakim ten obraz trzyma widza 


o przybycie na początek seansów 


I o godz. 6—II o godz. 7-45 


RWE „ REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. £ Tel. Nr. 6% 
SOSNOWIEC: ADNINISURACHA: Piłndskiegp 4 Tel 73. 
DZ EZIO EE 


i III o godz. 9-45. 


uprzejmie prosimy Sz. RE) 


Mimo wielkich kosztów 
ceny miejsc 


nie podwyższone, j 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. 
Owioszeria drobne do 20 wyrazów 10—% gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 


Najmniej 1 zioty. 
za tekstem 35 mm. 


—tiije: BW, 


pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kuriera Zachodniego” 
ftnansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżałne są w Sosnowcu. 


Małachowskiego 7, 
DĄBROWA, uł. Krótka 11 TeL 282 


Te. 750 


__fAWIERCIE, 3go Maja 2z. 
~ GEODLEC Sefzińska. 


Qgioszania z układem tabejaryeznym o Z5 proc. druższe. Zagraniczne 10 proc droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 23 proc. drożej. Ogłoszenła tantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpali przed tekstem i w tekście 70 mm, 
a terminowy drnk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń Admtnistracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. 


Wszelkie pretensje 


WYDAWCA I REDAKTOR NACZ: TADEUSZ OPiOŁA — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI 


